Nr. 266. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
3 50 ot. — miesięcznie 


złr. — kwartalnie 4 złr. 
1 złr. 50 ot. 


Z przesyłką pocztową w państwie Anatrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek, kwartalnie 182 marek, b srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 ct. 


ŁAC? PSÓW redakcja nie zwraca. 


Wpływ kas oszczędności 
na stosunki kredytu w kraju. 


(K.) Powszechnie czuć się daje potrzeba uła- 
twienia rolnikom warunków kredytu, które zbyt 
są twarde przy wysokiej stopie procentowej. jaką 
banki spekulacyjne podtrzymywać usiłnją. Ale te 
wysoko oprocentowane pożyczki rujnują rolnika, 
zwłaszcza gdy zmuszony jest zaciągnąć pożyczkę 
dla bieżących wydatków w gospodarstwie, spowo- 
dowanych nieurodzajem, przemijającą stagnacją 
na targach zbożowych, zarazą na bydło, szkodami 
elementarnemi i tym podobnymi wypadkami. Jako 
jeden z środków zaradzenia potrzebie, wskazało 
ministerstwo spraw wewn. w reskrypcie, rozesłanym 
na początku roku 1881 do władz krajowych, 
zakładanie kas oszczędności. Instytucje te bowiem, 
nie opernjące Kkapitałami speknlacyjnemi, leca 
funduszami narastającemi z drobnych wkładek 
oszczędności, przy manipulacji uproszczonej i ta- 
niej, mogą udzielać pożyczek rolnikom na bieżące 
wydatki na niższy procent, aniżeli bank na zyski 
spekulujące i Errina zaliczkowe, zasilające 
z tych banków swój fundusz obrotowy. 

Inicjatywa ta rządu, wypływająca z dbałości 
o interesa ekonomiczne krajów koronnych, bardzo 
przychylnie przyjęta została w Galicji. Niedługo 
rozbudził się ruch w tym kierunku, którego nie- 
powstrzymało nawet wprowadzenie instytucji pań- 
stwowej kasy oszczędności, posługującej się urzę- 
dami pocztowemi do zbierania wkładek, W prze- 
ciągu półtora roku założono sześć nowych kas 
oszczędności, jedną gminną w Biały, a pięć po- 
wiatowych: w Krakowie, Ropczycach, Myślenicach, 
Kałuszu i Trembowli. 

Niestety założyciele niektórych kas nie prze- 
jęli się myślą zasadniczą, na której spoczywa orga 
nizacja tych zakładów i od której przeprowadze- 
nia zawisłem jest ich zbawieune oddziaływanie na 
stosunki ekonomiczne kraju. Z tych nowo, po roku 
1880 założonych kas, najwcześniej urządziła się 
powiatowa kasa oszczędności w Krakowie, gdzie już 
od r. 1866 istnieje kasa oszczędności, założona przez 
towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, a będąca teraz 
zakładem gminnym, który płaci od wkładek 
oszczędności 4'/,”/, rocznie, a pobiera od pożyczek 
hipotekowanych 57%, od innych 6. Gdy 
zaś wydział nowej powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Krakowie postanowił zawiązując zakład w 
r. 1882, płacić od wkładek oszczędności 5'/,, po- 
bierać od zaliczek 9'/,, a od pożyczek hipoteko- 
wanych 7'/, rocznie, sprzeciwiało się namiestni 
ctwo wykonaniu tej uchwały. Między innymi po- 
wodami przytoczono i ten, że gdy gminna kasa 
oszczędności w Krakowie płaci od wkładek oszczę 
4'[,'[o, 8 mimo to z każdym rokiem wzmaga się 
napływ jej wkładek, to nie ma bynajmniej po- 
trzeby ustanawiać dla drugiej w tem mieście za- 
łożonej kasy oszczędności wyższą stopę procentu, 
tem więcej, że uchwała wydziału powiatowej kasy 
oszczędności szkodliwą by była dla publicznego 
kredytu; bo w razie wprowadzenia jej w życie 
musiałaby także gminna kasa oszczędności w Kra- 
kowie podn'eść stopę procentową od wkładek, nie 
chcąc się narażać na to, aby te wkładki nie były 
jej wypowiedziane i przeniesione do powiatowej 
kasy oszczędności. Podnosząc zaś stopę procentu od 
wkładek, musiałaby gminne kasa oszczędności pod- 
nieść stosunkowo także stopę pobieranego procen- 
tu od pożyczek, a więc podrożyć kredyt rolnikom 


KTORĄ ? 


Nowela z podróży po Szwajcarji 
Roberta Byra. 


(Ciąg dalszy.) 

Henrysia pominęła milczeniem nową uwagę Al- 
freda, a w powrocie do miasta towarzyszyła stale 
ojcu, zostawiając baronowej wolne ręce. 

Działo się to nazajutrz po cudownym wscho 
dzie słońca na Rigi, które, dzięki szczególnej wia 
domości przyniesionej przez radcę, zaćmiło się zu- 
pełnie chmurami złego humoru, Przed godziną 
edwie towarzystwo wracając z przejażdżki po 

iorwaldstätter, 8 


dzie, byłaBy a "ładna, intelligentna, 
miła i dobra, jakby stworzona dla ciebie | — sło- 
wa pełne dumy i czułej miłości dla jedynaka. 
Ojciec także bąknął, że córka starego przyjaciela 
była dla niego, jakby w korcu maku znalezioną 
i mógł ją brać 3 zawiązanemi oczyma. Młodzieniec 
odpowiedział wtedy tylko uśmiechem, wzruszeniem 
ramion. Co by też było, gdyby teraz postawiono 
mu to samo pytanie? 


We Lwowie, Środa dnia 


p a a 


i przemysłowcom, których produkcję zasila znako- |ckiego, a powtórzone we wniosku komisji bankowej, ' 
micie obracając funduszem siedmiu miljonów zło- | które są Bzkodliwsze dlą normalnych stosunków. 
tych reńskich. l kredytu w kraju przeważnie rolniczym i niebezpie-: 

Opierając się zatem na przepisach ustawy o czne dla bytu i rozwoju kas oszczędności, zwła- 
organizacji kas oszczędaości, oznajmiło namiestni- |szcza, że zdania te, przeciwne zasadom ekonomii | 
ctwo wydziałowi rzeczonej kasy powiatowej, że nie społecznej, przes uchwałę sejmu nabrały powagi. 
zezwoli na rozpoczęcie czynności tego zakładu, Pewni jesteśmy, że wnioskodawca, mąż wiel ` 
dopóki wydział nie ustanowi procentu zastosowa» | kich zasług, niestrudzony przewódca w pracy, po-- 
nego do stopy, przyjętej przez gminną kasę dejmowanej dla zdobywania warunków ekonomi- 
oszczędności w Krakowie. cznego rozwoju w kraju, nie zawaha się odmienić 

Wkrótce potem urządziły się powiatowe kasy zdania, jeżeli się nam powiedzie rozprószyć oba- -` 
oszczędności w Myślenicach i Ropczycach; a gdyj wy, które spowodowały rezolucję sejmową, jeżeli 
i dla tych kas postanowiono płacić od wkładek będziemy mogli dowieść, że postępując drogą. 
5%, do 6°/,. a pobierać od pożyczek 9'/, do 10/,,| wskazaną, nie mogłyby kasy oszczędności zwal-' 
namiestnictwo sprzeciwiło się wykonaniu tych |caać skutecznie lichwy, a*Bpodziewamy się, że pu- 
uchwał. Jako powód praytoczono: że ustanowiona bliczność czytająca nasze pismo nie poczyta nam 
stopa nie odpowiada obecnym stosunkom targu | za grzech, iż kilka kolumu dziennika przeznaczy- ` 
pieniężnego, wobec których nawet bank włościań- | my wyjaśnieniu poważnej, a tak żywotnej, kwestji:, 
ski we Lwowie obniżył w roku 1881 procent od w jaki sposób należy użyć najskuteczniejszego 
pożyczek, (która wynosiła pierwotnie 12'/,), na Środka przeciw lichwie? i 
8%, i 7'4; & małe kasy oszczędności w Bochni, | 
Drohobyczu, Nowym Sączu i Stryju zredukowały 
procent od pożyczek na 6"/, rocznie. 

Ponieważ ministerstwo nie uwzględniło re- 
kursów, które przeciw tym zarządzeniom namiest- 


Sprawy gmin i powiatów. | 


21. Listopada 1888. 


[EMI POL 


Rok XVI 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego plaş Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlińie;'[ipsku, 
Bazylei, Śzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasęnstetn 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Kutter . 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biurq . 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowsk* Faubourg 
Poissonier 33. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmnje się za opłatę 6 ot. od miejnga objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 

Listy z pioniądzmi mają byó przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 
niecpieczątowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ot, od wiersza, 


dla rozwoju handlu bydłem i trzodą, a następnie 
udał się do Wiednia, gdzie znalazł poparcie. Dziś 
agituje się ta sprawa w wszystkich większych mia- 
stach w Galicji i na Bukowinie; w przyszłym ty- 
godniu zaś ma się zebrać konferencja interesowa- 
nych w Krakowie, a ostateczne zgromadzenie 
wszystkich handlarzy bydłem i trzodą, rzeźników 
i masarzy, fabrykantów łoju, świec i mydła odbę- 
dzie się w przyszłym miesiącu we Lwowie, dokąd 
tutejsi handlujący będą zaproszeni. 


najwłaściwszy w celu pokrycia potrzeb publicznych 
produkcyjnych, tj. przez zaciągnięcie pożyczki, 
a w obecnym przypadku, przez skonwertowanie 
dawniejszej pożyczki na nowy plan umorzenia. 
Komunikacje, jakie w interesie powiatu wy- 
kończyćby należało, są: połączenie Tarnowa z 
Radłowem na przestrzeniach od Bobrownik do 
Radłowa i od Radłowa do Bogumiłowic, przestrzeń 
6 kilometrów. j 
Wykończenie drogi powiatowej tarnowsko- 
Zakliczyńskiej na przestrzeni od Traczy do Zakli- | 
czyna wynoszącej 11 kilometrów. Nareszcie po- | Wiedeń 18. listopada. 
znoszenie niektórych bystrych spadków na drodze („Czas* przeciw korespondentowi „Dziennika.* — 
tarnowsko-tuchowskiej i tuchowsko  ryglickiej, które Preygotowania do balu polskiego). 
są tak nieprawidłowe, że ściśle biorąc Wydzia- (R.) Najlepszem świadectwem, że wasze infor- 
łowi powiatowemu mogłoby być odjęte prawo po- macje tak co do wysokości niedoboru w prelimi- 
boru myta na tych drogach. > |narzu na rok 1884, jak i co do rodzaju tego nie- 
Podjęcie tych prac o tyle jest pożądańszem, doboru zgodne były zupełnie z rzeczywistym sta- 
że wobec roku niekorzystnego do życzeniaby było nem rzeczy, jest korespondencja z Wiednia, umie- 
otworzyć dla ludności pracującej zarobki nrzy gzczona pod znakiem „Ul“ w nr. 262 krakowskie- 
drogach publicznych i zużytkować ten kapitał go Czasu. „Prawda w oczy kole,” powiada przy- 
pracy marnującej się przeważnie z tej przyczyny, słowie, a „qui s'excuse, 8'accuse,* dodaje inne. 
Że nasz lud jeszcze nie umie sobie wynaleść ja- Czytajcie Czas i sądźcie, czy nie miałem racji, 
kiegoś zajęcia użytecznego, i wskutek tego staje pisząc wam niejednokrotnie o wysokości deficytu. 


nictwa wnosiły zarządy kas, zastosowały się one 


Tarnów 16. listopada. Dnia 10. listopada się pożądanem, ażeby władze stojące u steru in- ' Nie sądzimy, ażeby czytelnicy nasi mieli byli ja- 


do uwag namiestnictwa i uchwaliły procenta nie- |talne posiedzenie pod przewodnictwem ks. E. San- bnych zajęć. 


co wyższe od ustauowionych przy gminnej kasie 
oszczędności w Krakowie, Z zastrzeżeniem postą- 


obrotowy kasy urośnie do 200.000 złr., a nie zaj: | przyjął na siebie obowiążek zbadania gospodarki należytego poparcia u reszty członków Rady, | 


dzie zmiana w stosunkach targu pieniężnego, na- 
stąpić ma obniżenie procentn tak, aby się nie 
różnił od stopy przyjętej przy gminnej kasie oszczę- 
dności w Krakowie. 

Pomijając ten łagodniejszy sposób, w jaki zo- 
stała w końcu uporządkowana sprawa ustanowie- 
nia procentu dla tych trzech kas oszczędności, 


wziął poseł Henryk hr. Wodzicki pierwotne za- |walniające spostrzeżenie, że braki wytknięte w za- (Operat rewieyjny sądu i remonstracja przeciw 


guszki. 


Przeciwko temu wnioskowi wystąpił z całą 


(b. m. odbyła Tarnowska Rada powiatowa kwar- teresu publicznego pomyślały o otwarciu podo- | kikolwiek powód; powątpiewania o prawdziwości 


naszych wiadomośti, jeżeliby się jednak znalazł 
przypadkiem jaki Tomasz niewierny, to — powta- 


l Ze sprawozdania przedłożonego Radzie, podno- stanowczością książę prezes popierany przez p. rzamy — niech sobie przeczyta korespondeucję 
wionem przez namiestnictwo, że skoro fundusz: simy ten szczegół, że p. adw. dr. Ringelheim Męcińskiego, a ponieważ wniosek ten nie znalazł ' p, „Ūla.“ 


funduszami gminnymi, a przedəwszystkiom kas 
pożyczkowych gminnych, których jest w powiecie 
77,1 poświęcił na ten cel jeden dzień w tygodniu. 
Dr. Ringelheim zbadał dotąd rachunki w 42 
gminach i przedstawił swoje uwagi Wydziałowi 
powiatowemu. 
Dr. Ringelheim zrohił przynajmniej to zada- 


przeto wniosek ten zepchnięty został z porządku 
| P y 
dziennego. (Unia). 


Korespondencje. 


Kraków 18. listopada. 


rządzenie namiestnictwa z lipca 1882 za przed- rządzie gmin pochodzą więcej z nieświadomości, čemu, — Grobowiec i pomnik dla poległych g r. 


miot do wniosku w Sejmie na tegorocznej sesji. 
postawionego, w którym przedstawia te zarządze- 
nia rządu jako 


jak ze złej woli. 
Ks. Prezes kończąc relację powyższą z dzia- 


|1831. — Jeszcze o targowicy na bydło i treodę.) 
Jak już doniosłem, sąd krajowy karny w Kra- 


szkodliwe, ponieważ one prze- łalności dra Ringelheima ze wszech miar pożyte- kowie zaremonstrował jednogłośnie na trzech, 


szkadzają kasom oszczędności gromadzić fundusze cznej, przedstawił pełnej Radzie wniosek wyrażenia w tym celu odbytych posiedzeniach przeciw opo- 
potrzebne na ich cele, a nawet jako niebezpieczne, p. dr. Ringelheimowi uznania przez powstanie, ratowi rewizyjnemu p. Czysaczana, ale sąd wyższy 


ponieważ przy niskiej stopie procentowej od wkła- | 
dek nastąpić może nagłe wypowiedzenie wszyst- | 
kich wkładek, jeżeliby tymczasem zmieniły się. 
stosunki targu pieniężnego i przeciętna stopa pro- 
centu w kraju wskutek tego się podniosła, co by 
mogło spowodować likwidację kas oszczędności. | 
Wnioskodawea przedstawia zatem rezolucję: by 
Sejm wezwał raąd, aby przy „przestrzeganiu prze- 
pisu regulatywu z r. 1844 uwzględniano wszyst- 
kie istniejące w naszym kraju stosunki kredytu 
pieniężnego". — Wniosek ten, przekazany komisji 
sejmowej dla spraw bankowych, przyjęła ona za 
własny, a gdy ze strony rządu zachowano wobec. 
tego wniosku zupełną rezerwę, z posłów zaś nikt! 
głosu nie zabrał, uchwalił Sejm rezolucję bez de- 
baty, według wniosku komisji bankowej. 
Nie naszą jest rzeczą stawać w obronie roz 


który Rada przyjęła. 

Ważniejszą jednakże sprawą był wniosek 
Wydziału powiatowego o zezwolenie na pożyczkę 
30.000 złr. a. w. w Banku krajowym na spłacenie 
dotychczasowego długu powiatowego, wynoszącego 
23500 złr. a. w., a przeźnaczenie nadwyżki na 


cele produkcyjne powiatu; tj. na budowę nowych. 


dróg. 

Sprawozdawcą był dr. Kaczkowski i motywo- 
wał ten wniosek tem, że Tarnowska Rada powia- 
towa w r. 1882 przyjmując budżet na rok 1883 
Ścieśniła jego dotację do takich rozmiarów, że 
oprócz najkonieczniejszych potrzeb konserwacji, nie 
pozostało żadnego funduszu na budowę nowych 
dróg i ztąd wytworzył się w bieżącym roku aastój 
w tym kierunku. 

Wydział powiatowy chcąc zatem obmyśleć 


porządzeń i orzeczeń władz, które sejm zganił | potrzebne fundusze na poprawę i wykończenie po- 
jako szkodliwe i niebezpieczne. Nie zmusza nas | żądanych komunikacyj powiatowych, a przy tej 
także do zabrania głosu osnowa przytoczonej rezo | sposobności pozyskać dla powiatu i subwencję 
lucji, bo rezolucja wyrażająca życzenie, aby Rząd| Wydziału krajowego w myśl okólnika z 22. gru- 


| zwrócił remonstrację tę wczoraj z poleceniem naj- 
ściślejszego zastosowania się do. uwag p. lnstratora 
Reskrypt ten sądu krajowego wyższego wywarł 
w gronie sędziów deprymujące wrażenie do tego 
stopnia, iż nie ulega wątpliwości, że wystąpią gre- 
mialnie i zażądają albo superrewizji operatu p. Czy- 
szczana, lub udadzą się do najwyższego sądu 
w Wiedniu z prośbą o przejrzenie operatu. 
| Komitet opieki weteranów z r. 1831 wniósł 
do Rady podanie o odstąpienie bezpłatne placu 
na cmentarzu tutejszym dia pozostałych wetera- 
nów armji polskiej, których w Krakowie jest ogó 
łem około 40-tu; spodziewać się należy, iż Rada 
miastą nietylko da bezpłatnie żądany plac, ale 
nadto przyczyni się do budowy wspólnego gro- 
bowca i pomnika, który stanąć powinien na grun- 
cie pomnika, wystawionego dla poległych w po- 
wstaniu w r. 1863. Na cmentarzu tym spoczywają 
również zwłoki ofiar z r. 1848, któreby także na- 
leżało uczcić odpowiednim pomnikiem. 

Niedawno doniosłem, iż niejaki p. Sówy z Ickan 


przy swej ingerencji na czynności kas uwzględniał | 
Stosunki kredytu, nic nie zawiera, na co by się 
pisać nie mógł każdy rozsądny człowiek, —zmuszają 
nas do tego raczej twierdzenia, zdania i zapatry- 
wania zawarte w motywach wniosku hr. Wodzi- 


poddać się życzeniom sióstr i iść z drugą wizytą 
do lwa, którego oglądał już wczoraj. Uczynił to 
z uśmiechem porozumienia rzuconym Alfredowi i 
tęsknem spojrzeniem w stronę wykwintnej jadalni 
hotelu. 

Teraz gdy już ofiara spełnioną została, pan 
von Molte nalegał usilnie o powrót do domu, 
wkrótce też towarzystwo weszło na piękny Schwei- 
zerhof-Cai, gdzie po długiej alei, wysypanej żwi- 
rem, przechadzał się cały Świat elegancki, napa- | 


kna. Po obu stronach, jak kulisy teatru, les'ste 
wzgórza spuszczają się w błękitne Źwierciadło. Po 
za niemi wznoszą SIę nowe, coraz inue, śmielej 
strzelające jw górę, aż ostatnie z nich zamykają 
perspektywę. Z po za nich sterczą tylko jeszcze 
dziwacznie ukształtowane, potężne poorane jarami 
szczyty olbrzymów gór: Burchserhorn, Stanser- 
horn i Piłat zębaty. Na wschód wychyla się wie- 
ża, kąpiąca stopy w wodach Renssy, jak skamie- 
niały strażnik z minionych dawno stuleci, Liczne 
ódki stoją cicho w przystani, czekając gości, któ- 
ch radeby pokołysać po falach ; kilka czółen 
krąży po jeziorze, nawet hałaśliwy parowiec zdą 
a teraz do portu, gdzie już wypoczywają drze- 
iąc słodko trzy cay Cztery inne, jak rumaki, 
użone całodzienną podróżą. 

Leciuchny wietrzyk ożywczy porusza liście drzew, 
pczące coś tajemniczo między sobą; tłumy spa- 
irujące rosną, wyobrażasz sobie, że jesteś na ulu- 
bionej promenadzie jednej ze stolic świata. Migają 
wytworne toalety w rodzajn tych, którew lasku bu 
lońskim prezentowały niegdyś wielkoświatowe da- 
my, powożące jednokonnymi kabrjoletami w epoce, 
gdy jeszcze lasek buloński rósł sobie ani nie przeczu- 
wając mordercaej siekiery, — w epoce błogiego 
spokoju, w której rozgrywa się opowiadana przez 
nas komedja.. Jedwabie i koronki, najśmielsze i 
najkosztowniejsze wymysły mody uderzają w Oczy; 


We śnie widział wciąż figlarne a serdeczne |któżby pomyślał, że te piękne panie są tu tylko w 


spojrzenie jej oczu, wdzięczny uśmiech purpuro- 
wych ustek, i tęsknota za tem, bez czego, jak są- 
dził, żyć już nie mógł, popędziła go co rychlej do 
Lucerny 

Przy pierwszem spotkaniu Alfred napomknął 
coś © pomajku i „Lówengarten; panie oświadczy- 
ły, że właśnie tam się wybierają. Aczkolwiek 
adca wymawia} się zmęczeniem i głodem, musiał 


przejeździe, w podróży? 

Z dzwonnicy pobliskiego kościoła ozwał się 
najprzód dzwon jeden, poszły za nim inne i uro- 
czyste dźwięki, wołające na Anioł Pański, płyną 
harmonijnie wśród łagodnego powietrza wieczoru, 
zalewając świat powodzią tonów, wzruszających 
serce, a wschodzący księżyc przędzie po nad tem 
wszystkiem tkaninę jasności i wyprowadza magi- | 


dnia 1882 — przedewszystkiem chcąc te fundnsze 
uzyskać w ten sposób, żeby na powiat nie nakła- 
dać podwyższonych dodatków do podatków, uznał 
za najwłaściwsze chwycić się tego samego sposo- 
bu, jaki na tegorocznym sejmie uznany został za 


cznie ną jaw kształty i lioje, tonące w cieniach | szkodzić wymianie 


nocy. 


stoi na czele tych, co nie chcą pozostawić targowicę 
na bydło i trzodę miastu Oświęcimowi. P. Suwy 
w czasie swej bytności w Krakowie zwidzał tutej- 
szą rzezalnię, oglądał wszystkie place publiczne 
i przekonał się, że Kraków jest dobrze położonym 


zdań, otwierała już nawet 
wązkie wargi, ale zadała sobie gwałt, z wiele 


Pod drzewami na ławce usiadł radca z siostrami; | mówiącem spojrzeniem ujęła ramię brata i odda- 


z powodu ciemności zamknął raz przecie Tschu-|liła się, 


życząc pozostającym dobrej zabawy. 


diego. Przed nimi, zwróceni ku jezioru, stoją Al-| Henrysia nie rzekła ani słowa, tylko z wielkim 


fred i Henryka. Ogólny nastrój ogarnął i ich umy.-| pospiechem przyłączyła 


sły; oboje milczeli długo. 


się do odchodzących. 
Alfred uczuł się obrażony, podraźniony, zły na- 


— Nie wiem czemu, choć żyję także w gó-|wet. Czemuż nie podniosła oczu, czemu unikała 
rach, czuję się tutaj jakby przeniesiony w inne, |jego spojrzenia! Pozostał sam z baronową. Chętnie 
czarodziejskie jakieś światy — oawał się wreszcie | byłby wraz z radcą podążył do hotelu na wie 
wając pysznym widokiem i łagodnem powietrzem Alfred. — Paryzkie Champs elysees przerzucono |czerzę, ale grzeczność wymagała od niego jeszcze 
wieczoru. Jak efektowna dekoracja wspaniałej |w Alpy. Całość ma pozór przecudownej baśni, | ofiary ćwierć godziny czasu, zresztą czuł się do 
sceny, rozłożyło się tu jezioro w majestacie pię- | widzianej z loży pierwszorzędnego teatru. Dajemy |tąd w kłopotliwem położeniu względem kobiet, 


się nieść złudzeniu i śnimy na jawie. 
Henrysia otwarła usteczka do odpowiedzi, ale 


które obraził swawolnie. 
Mój brat taki 


prozaiczny, prawdziwy 


baronowa powstała raźnie z ławki i przerwała jej| biurokrata, materjalista; — zaczęła baronowa, — 


w pół słowa. 


Mało mamy cech wspóloych; o, nie uwierzysz 


— Doprawdy, istnieje między nami jakaś nić] pan, jak szczęśliwem czuje się tkliwe serce ko- 


sympatyczna — rzekłą zalotnie. — Ja także je- | biece, 


stem rozmarzona. 
— Właściwość dusz poetycznych — odparł 


gdy spotka pokrewną duszę męzką! 
Prawdziwe uczucie jest dziś tak rzadkie! 
— Rzeczywiście, bardzo rzadkie; — powtó 


kłaniając się młodzieniec, z akcentem, który otwie-|rzył Alfred; — za to spotykamy mnóstwo fałszy- 
rał pole domysłom, czy to, co wyrzekł, było sar-| wych, a za fałszywe mam każde. które się wy- 


kazmem lub szczerością ? 


nie jem — ozwał się wstając radca. — Róbcie 
co chcecie, ja idę ną kolację. 


wnętrza; prawdziwe kryje się nieśmiało przed 


A moją właściwością jest głód, gdy długo | obcym wzrokiem. 


— 0, masz pan słuszność; — baronowa nie 
spostrzegła, że to przymówka do niej; — kryje 


.  Zakołysał laską góralską, której nie puszczał |się trwożnie i chce być odgadniętem. Nawet tam, 
ni we Śnie ni na jawie, dając nią sygnał do odej-| gdzie od pierwszego wejrzenia serce drży rozko- 


Ścią towarzyszkom , które wahały się jeszcze. 


szną męką, nawet i tam nie odda się same; chce 


— Nie mogę opuścić tak prędko tego uro-|być zdobytem, zmnszonem do poddania. 


czego zakątka —- zaczęła baronowa, kładąc, ku 


Alfred myślał, że się mu przesłyszało. 


wielkiemu zdziwieniu Alfreda, rękę swą na jego | Pojąć nie mógł, jakim sposobem baronowa zdobyła 
ramieniu. — Nieprawdaż panie Rikenbach, pan|się na skok tak Śmiały do drażliwego przedmiotu. 
jesteś także zanadto podniośle nastrojony, by my-| Wiedział, że miłość jest najulubieńszym i niewy- 


śleć o materjalnem użyciu? Pan jesteś również | czerpanym tematem 


czcicielem piękna w przyrodzie; zostańmy jeszcze 
chwilę w tem tęsknem, bladem świetle księżyca. 

Nie dla tęsknego księżyca, lecz przez prostą 
grzeczność oświadczył Alfred gotowość słożenia 
paniom za wioślarza, jeśli życzą sobie małej prze- , 
jażdżki po jeziorze. Baronowa musiała niedosły-, 
szeć, że wyraził się w liczbie mnogiej. 

— Dziękuję; przyjmuję pańskie towarzystwo, 


rozmów kobiecych, znał 
niejedną „metafizyczkę przez intuicją“ — ale 
zwrot od ogólnych pojęć do osobistego stosunku, 
ito pod adresem prawie zupełnie zrozumiałym, 
zastał go trochę nieprzygotowanego. 

Nie był nigdy zarozumialcem, nie powziął 
więc teraz bynajmniej podejrzenia, że stał się na- 


| prawdę zdobywcą tego nieco podstarzałego serca, 


tylko pomyślał po prostu, że baronowa robi sobie 


ale nie jestem amatorką spacerów czółnem; tu tak z niego igraszkę, oddając mu pięknem z% na- 
pięknie, tak romantycznie, że nie wyobrażam so-| dobne ; postanowił sobie mieć się podwójnie na 


bie, by gdzie na kuli ziemskiej istniało odpowie- 

dniejsze miejsce do przyjacielskiej wymiany zdań, 

do poufnej pogawędki o istocie i wartości bytu. 
Ciotka Sydonja miała ogromną ochotę prze- 


baczności by ujść wymierzonej kary. Niebawem 
jednak przyszedł do przekonania, że przezorność 
była tu zbyteczną, bo baronowa rzeczswoją traktuje 
na serjo. 


P. „Ui* gromi srodze waszego korespondenta, 
la to takim tonem , jak gdyby mówił co najmniej 
z pod krzesła ministerjalnego, a że właściwie nie 
wie, za co się gniewa, szukając więc dziury na 
całem, wytyka korespondentowi waszemu, że tele- 
grafował fałszywie do Dziennika, jakoby rada mi- 
nistrów zajmowała się kwestją interwencji Austrji 
na korzyść tronu serbskiego. Pomijając już to, 
że wiadomość powyższą podały dzienniki niemie- 
ckie, węgierskie i czeskie, tak, że mogła uchodzić 
za prawdopodobną, pomijając też i to, że tea, 
który niniejszy list pisze, nic nie wie o podaniu 
do Dziennika wiadomości o interwencji Austrji, 
gdyż jej nie podał — nie możemy w żaden spo: 
sób zrozumieć, w jakim to związku stoi z budże- 
tem? Czy p. „U:* sądzi, żeniedobór będzie mniej- 
szy, jeżeli wiadomość o interwencji jest niepra- 
wdziwą? Czyż takie traktowanie rzeczy nie jest 
jeszcze jednym dowodem więcej, że p. „Ul“ nie 
ma właściwie nic do zarzucenia waszemu kore- 
spondentowi, a gniewa się jedynie za owego, za- 
nadto mało lojalnego ducha, który wieje ze szpalt 
Dziennika? Sofisterja i nic więcej! — powtarzamy 
raz jeszcze; a że nam p. „Ul,“ który umyślnie 
widocznie objął obowiązki korespondenta Czasu, 
ażeby mu dopomódz w trudnej obronie p. mini- 
stra finansów przeciw urojonym „napaściom* — 
zacytował kilka ustaw finansowych z podaniem 
liczb i dat, to bynajmriej na rzecz nie wpływa. 
W „Dzienniku ustaw państwowych* jest każde- 
go roku jedna ustawa fiuansowa, w r. 1884 także 
będzie, lecz tak samo ta, jak i wszystkie poprze- 
dnie, będzie miała z deficytem do czynienia. P. 
„Ul. * radby jednak, by nikt o tem nie wiedział. 
Przyzwyczajeni już jesteśmy do gniewu wszystkich 
bogów urzędowych i półurzędowych; radzi nawet 
jesteśmy, jeżeli nam się uda, ściągnąć od czasu do 
czasu gniew ten na siebie, ale się stanowczo za- 
strzedz musimy przeciwko imputowanej nam przez 
p. » Ula" intencji wykrzywiania czynności p. mi- 
nistra finansów. Czyż p. „Ui“ jest rzeczywiście tak 


a e 


Ciotka Malwina, zawsze tak dumnie nieprzy- 
stępna, teraz stawała się coraz więcej rozmarzoną, 
opierała się coraz poufalej na jego ramieniu, tak, 
że zaatakowany młodzieniec musiał przywołać na 
pamięć jej obraz widziany przy wschodzie słońca, 
by pozostać zimnym wobec tych bujnych a melan- 
cholijnych powabów. Robił, co mógł, by rozmowę 
skierować na obojętne tory, leczbaronowa uparcie 
powracała do jednego i tego samego przedmiotu. 

— Pojmuję — rzekła w końcu  słodziutkim 
szeptem ;—że człowiek honoru, gdy raz uczynił 
święte zobowiązanie, nakazuje miiczenie sercu, 
choćby to serca miało pęknąć. Stara to historja, 
a przecież wiecznie nowa, a jak prawdziwa, jak 
prawdziwa | 

— Ach, jak prawdziwa !—westchnął Alfred, 

— Och tak! — szepnęła namiętnie. — Ale nie 
każde serce pęka-—dodała przycskając czule jego 
rękę do piersi, jakby przekonać go chciała o pra- 
widłowym stanie swojego, — jest przeznaczenie, 
predestynacja .. konsekwencje niebacznego czynu 
zapisane są naprzód tam w gwiazdach, tak jak 
małżeństwa postanowione są już z góry w niebie. 
Wszak pan w to wierzysz przecie? 

— Bszwątpienia, łaskawa pani. 

— Jak piękną caotą jest wiara! Sama w so- 
bie znajduje nagrodę. Nie, nie każde serce skaza- 
nem jest na pęknięcie, nie każde zmuszonem do 
milczenia. Często opatrzność kieruje nami i wbrew 
naszym postępkom i zamiarom wszystko dla nas 
układa pomyślnie, czawa nawet wśród cieniów 
nocy, nawet w głębinach „podziemnych skłaniając 
serce ku sercu; wyroki nieba sprawiają nieraz, że 
czyn spełniony nierozważnie w młodzieńczej swa- 
woli, staje się nam podwaliną błogiej przyszłości, 
a dobrowolnie przyjęty obowiązek honoru okazuje 
się zgodnym z nieprzepartym pociągiem wzajemnej 
sympatji. 

Alfred uczuł się niemało zdziwiony, lubo od tej 
chwili domyślać się zaczął, do czego zmierza to- 
warzyszka. Nie miał ochoty stać się igraszką sta- 
rej załotnicy i dać się skompromitować najfatal- 
niej; dla wyjaśnienia więc sprawy zapytał: 

— Jak to pani rozumiesz? 

Pochyliła się bliżej ku niemu i odpowiedziała 
szeptem gorącym : 

— Ach, Alfredzie, chcę wierzyć, że nie szalo- 
ną swawola, lecz nieświadomy siebie pociąg magne- 
tyczny kierował tobą wtedy... wtedy... gdyś wyko- 
nał czyn Śmiały. Nie wierzę—tak, będę szczerą 


bł 
i 


à 


naiwnym, iżby sądził, że chcielibyśmy widzieć na 
krześle ministerjalnem kogo innego, np. p. G!asera, 
zamiast JE. p. Dunajewskiego ? Nie chcemy przy- 
puszczać ; wyrazimy tylko przekonanie, że się pan 


„chodów państwa i dążenie do ograniczenia wy- 
„datków, jednem słowem wszystko, co tylko z 
większych rzeczy zrobionem zostało w ostatnich 
latach w sferze gospodarstwa państwowego. Now 


minister sam w razie potrzeby potrafi lepiej obro- | Wrem. jest całkiem innego zdania i zdaje się nie 


nić wobec Izby, niż to czynić usiłuje p. „Ul“ wo- 
bec prasy. 

Dowiadujemy się, iż komitet balu polskiego, 
który z taką Świetnością odbywa się rok rocznie 
w Wiedniu, ukonstytuował się już pod przewo- 
dnictwem JE. hr. Ludwiką Wodzickiego, guberna- 
tora „Lśńnderbauku*. O protektorat uproszony bę- 
dzie, jak zwyczajnie, arcyksiążę Karol Ludwik. 
Spodziewany dochód z balu przeznaczony będzie 
w całości na cele dobroczynne. Właśnie na osta- 
tniem posiedzeniu komitetu powzięto pod tym 
względem uchwałę. Jedna trzecia część dochodu 
ma przypaść tutejszemu stowarzyszeniu akademi- 
ków polskich Ogniska, druga trzecia część ma 
być rozdzieloną w równych połowach pomiędzy 
dwa inne polskie stowarzyszenia, Przytulisko i 
Zgodę, trzecia zaś stosownie do jednomyślnie przy- 
jętego wniosku radcy p. Twardowskiego, przypa- 
dnie na zakład sierót imienia cesarza Franciszka 
Józefa (Franz-Josef-Asyl). Jest to ten sam zakład, 
na rzecz którego cesarz podarował przy sposobno- 
ści narodzin wnuczki letni swój zamek Weinzierl 
koło Ybbs. Jest rzeczą możliwą, iż jeżeli dochód 
z balu będzie znaczny i co roku część jego na ten 
sam cel będzie przeznaczaną, w zakładzie owym 
utworzonem zostanie z czasem jedno miejsce wy- 
łącznie dla sieroty Polaka. Taką była przynaj- 
mniej intencja szanow. wnioskodawcy. Czy się 
urzeczywistni, to przyszłość pokaże. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 16. listopada. Dochód skarbu 
państwa, według urzędowych ogłoszeń, wynosił po 
dzień 1. listopada v. s. 391.634.315 rubli, bo w 
porównaniu a tymże samym czasem roku zeszłego, 
czyni mniej o 5.659.068 rubli. Wydatki jednocze- 
śnie wyniosły 419.518.420, więcej aniżeli w roku 
zeszłym o 22.900.205. — W dniu dzisiejszym car 
wychylił się z ustronia swojego w Gatczynie, ażeby 
wraz z żoną być obecnym na uroczystości poświę- 
cenia szkoły petersburskiego stowarzyszenia kupców. 
— W Petersburgu ma stanąć wkrótce meczet ze 
szkołą dla przebywających tam Tatarów, ilość 
których sięga do 2000. Mułła starszy przysłał 
już błogosławieństwo swoje na wybudowanie me- 
czetu, a rząd pozwolił zbierać składki, lecz tylko 
w samym Petersburgu. Noewosti a tego powodu 
robią uwagę, że jeśli niedopuszczoną będzie do 
składek cała ludność tatarska w państwie, to me- 
czet ten stanie chyba za jakie lat 200, bo Tatarzy 
petersburscy są to ludzie po większej części ubo- 
dzy. — Patrjarcha Jerozolimski Nikodem miano- 
wał tajnego radcę Filipowa, „epitropem Grobu 
świętego i reprezentantem w Rosji jerozolimskiej 
patrjarszej stolicy.“ Car potwierdził nominację. 
Głównym obowiązkiem „epitropu* będzie zbieranie 
składek na potrzeby prawosławja w Palestynie. 

P. Łamanskij, który, jak wiadomo, musiał 
przed kilku laty opuścić stanowisko zarządzające- 
go bankiem państwa, jest obecnie przedmiotem 
artykułów Nowosti i Now. Wrem. Interes ten 
dzienników wywołany został pogłoskami, iż pan 
Łamanskij ma zająć jedno z najwybitniejszych 
stanowisk w administracji finansowej państwa. Czy 
to się sprawdzi, nic nie wiadomo, a jednak gazety 
nuże na wyprzódki dowodzić, że p. Łamanskij 
człowiek bardzo zdolny, albo że p. Łamsnskij 
zgoła niezdolny do zajecia takiego stanowiska, 
Jakkolwiek jest i bez względu na to, co się da- 
lej stanie, zobaczmy co piszą dzienniki.  Nowosti 
bardzo chwalą ex dyrektora banku i przypisują 
mu tak wielki wpływ na sfery rządzące, że jemu, 
podług dziennika, aaa zawdzięczać jawność 
budżetu, budowę kolei żelaznych, zwiększenie do- 


ulegać wątpliwości, iż ma wiele racji za sobą. 
Organ p. Suworina praypomina, że istnieli tacy 
ludzie jak Kniazewicz, Tatarynow i inni, którzy 
głównie, jeżeli nie wyłączanie wpłynęli na uregu- 
lowanie budżetu państwa i usuniecie obaw co do 
jego jawności. Wogóle działalność p. Łamańskiego 
da się zredukować do zreformowania państwo- 
wych instytucyj kredytowych, rozwoju kredytu ban- 
kowego, zorganizowania kas wkładkowo-zaliczko- 
wych, otworzenia w chwilach krytycznych nowych 
Źródeł kredytu dla państwa w formie pożyczek 
wewnętrznych lub biletów bankowych procento- 
wych, a naresacie zrealizowania pożyczki zagra- 
nicznej bez pośrednictwa bankierów zagranicznych. 
Wsaystko to są dodatnie strony działalności 
ex-dyrektora. Now. Wremia dodaje jednak, że w 
szeregu tym opuszczone zostały takie „inicjatywy“ 
p. Łamańskiego, które położone na szali, bodaj 
że przeciągną ją na swoją stronę, chociaż szala 
działalności dodatniej nie jest pustą. I tak np. 
kupowanie funduszu wymiany, kosztujące skarb 
przeszło sto milionów rubli, nabywanie złota, 
które znowu pochłonęło całe miliony, liczne pró- 
by podtrzymania kursu, z których próba rokn 
1876 kosztowała przeszło 86 milionów rubli, 
poparcie gry giełdowej w Petersburgu, po- 
życzki z banków na problematyczne przedsiębior- 
stwa i wiele innych podobnych rzeczy. „Gdybyśmy 
nawet zapomnieli o tem, mówi dalej Nowoje Wre- 
mia, to jednak należy przypomnieć, że ten młody 
Cincinat, który w roku 1862 skupywał złoto w 
celu umorzenia biletów kredytowych, dziesięć lat 
temu emitował bilety kredytowe w ilości nieogra- 
niczonej, w celu nabycia złota za jakąbądź cenę. 
Reforma instytucyj kredytowych dokonaną została 
zgoła lekkomyślnie, organizacja kas wkładowo- 
zaliczkowych jest zupełnie dziecinną w porównaniu 
z kasami angielskiemi i francuskiemi, banki zaś 
powstały same przez się, a dziecko p. Łamań 
skiego „Petersburskie towarzystwo wzajemnego kre 
dytu,* przekonało wszystkich, co to jest najbardziej 
nieporządne prowadzenie gospodarstwa  finanso- 
wego, które o poważne straty przyczyniło giełdę. 
Nowoslti bronią p. Łamańskiego przed zarzutem, 
że on głównie wpływał na emisję biletów kredy- 
towych i twierdzą, że amuszali go do tego mini- 
ster skarbu i dyrektor departamentu skarbu pań- 
stwa, którzy wystawiali czeki na bank państwa, 
wiedząc, że skarb nie ma w banku żadnych fun- 
duszów rozporządzalnych. Cóż miał czynić dy- 
rektor — wypadało emitować bilety kredytowe. 
Nie, odpowiada MNowoje Wremia, należało zapro- 
testować i nie przykładać ręki do przewinień prze- 
widzianych w kodeksie karnym. Ale p. Łamanskij 
tego nie zrobił, nie podał się do dymisji i zo: 
stając dalej na swem stanowisku, widocznie prze- 
jął się metodą zwierzchników i słuchał ich bez 
względu na straty skarbu. „Gdyby nie to, kończy 
Now. Wrem., gdyby nie te wszystkie złe strony, 
któreśmy podali wyżej, p. Łamanskij mógłby może 
mieć prawo do ubiegania się o wybitne stano- 
wisko w administracji finansowej. * 


Otwarcie teatru czeskiego. 


Praga 19. listopada.  Uzupełniając telegrafi- 
czne doniesienia z dnia wczorajszego, dodaję, że 
Niemcy trzymali się z dala od udziału w uroczy- 
stościach. Nawet niemieccy członkowie wydziału 
krajowego odmówil: uczestnictwa. Wieczorem, gdy 
się miało rozpoczynać pierwsze przedstawienie, 
tłumy ludu zapełniły ulicę Ferdynanda i bulwar 
przyległy. Później nadeszły gromady studentów 
z pogrzebu Baraka i spiewając pieśni narodowe, 
wznosiły okrzyki przed gmachem dyrekcji policji 
na cześć szefa tejże, Stejskala, Przed fron- | 


- DZIENNIK POLSKI 


tem gmachu teatralnego zaintonowała młodzież 
„Hej Slovanel* i po rozpoczęciu przedstawienia, 
wzmocniona czeladzią rzemieślniczą, ruszyła przed 
kasyno niemieckie i teatr niemiecki. Oprócz kilku 
gwizdów nie dopuszczono się żadnych wybryków, 
zwłaszcza że i policja zachowała takt. — Podczas 
pierwszego przedstawienia w osobnych lożach po- 
mieszczono deputację krakowską, reprezentantów 
Morawy, panią Hoffmanowę z Krakowa, dyrektora 
Niedzielskiego z Krakowa, deputację ruską, dyre- 
ktora Jana Dobrzańskiego ze Lwowa , dyrektora 
teatru zagrzebskiego Mandrowicza , reprezentację 
a Lublany, wysłanników czytelni akademickiej 
z Krakowa, niemniej przedstawicieli dziennikar- 
stwa polskiego. 

Dziś po południu odbyła się wielka uczta na 
cześć gości, przybyłych z różnych ziem słowiań- 
skich. Brali w niej udział Polacy, Rusini, Morawcy, 
Słoweńcy, Słowacy, Chorwaci i Serbowie. Moskala 
nie było żadnego. Kapela wojskowa grała „Z dy- 
mem pożarów“ i „Jeszcze Polska nie zginęła.“ 
Polskich gości na każdym kroku odszczególniano. 
Po obu stronach Riegera miejsca przyłstole bankie 
towym zajmowali Polakcy, z prawej Weigel, z lewej 
reszta deputacji miasta Krakowa. Naprzeciw Do- 
brzański w stroju narodowym polskim i Fedoro- 
wiez w stroju narodowym ruskim. Nadeszło 97 
telegramów polskich, 12 ruskich, 1 madjarski, 
wzywający Czechów do walki przeciw „wspólnemu 
wrogowi.* Toasty rozpoczął Rieger, podnosząc 
przychylność monarchy. "Naród czeski zawdzięcza 
mu otwarcie uniwersytetu czeskiego, to też pod- 
wójną wartość ma dar cesarski na odbudowanie 
teatru. 

Wice-burmistrz Walisz witał gości w imieniu 
„złotej, czeskiej Pragi. * 

Wezwany przez komitet dr. Weigel, aby 
przemówił imieniem słowiańskich gości, podzięko- 
wał przedewszystkiem za gościnność. Mówił dalej 
o posłannictwie teatru w starożytności. Grecy wy- 
budowali kosztem państwa teatr na 30.000 miejsc. 
W wiekach średnich klasztory budziły zamiłowa 
nie sztuki przedstawieniami passyjnemi. Słowianie 
ostatni zaczęli pielęgnować satukę dramatyczną. 
Chwila rozkwitu teatru polskiego przypada na 
czasy ostatniego króla, za którego Polacy utracili 
niepodległość. Dzisiaj dzięki monarsze mają auto- 
nomię i warunki dla rozwoju sztuki dramatycznej. 
Teatr wyłącznie u nas piastował w czasach naj- 
większego ucisku narodowe ideje. Czego nie można 
było powiedzieć z ambony lub w łamach dziennika, 
to wygłaszano ze sceny. Dla tego naród czeski 
wielką winien wdzięczność inicjatorom budowy 
teatru. Wzniósł tedy toast na cześć przewódcy 
Wład. Riegera. 

Prof. Romańczuk zapawniał o ruskiej dla 
Czechów sympatji. Przy znanej czeskiej wytrwało- 
ści fale czeskiego narodu nie rozpłyną się w mo- 
rzu niemieckiem. 

Szkarda, przemawiając w imieniu komi- 
tetu budowy, przypomniał narodowe walki i zwy- 
cięztwa. 

Andrzej Potocki wzniósł toast na cześć 
czeskiego dziennikarstwa, które wielce przyczyniło 
się do wzniesienia teatru. W świetnie wypowie- 
dzianej mowie widzi mowca w sztuce teatralnej 
zdobycz zachodniej kultury i bodziec rozwoju wła- 
ściwości narodowych. 

Dyrektor teatru z Zagrzebia przemawiał w 
imieniu Słowian południowych. Na koniec przema- 
wiali przedstawiciele Morawian, Słowaków i Sło- 
weńców. 

Bankiet skończył się o godzinie 7. wieczorem, 
poczem nastąpiło przedstawienie w teatrze. 

[| KŻ 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20. listopada. 
Wiadomości osobiste. P. namiestnik Filip Z a- 
leski rozpoczyna dziś dziesięciodniową podróż in- 
spekcyjną po wschodnich powiatach Galicji. W po- 


nie wierzę, byś nie wiedział, której z nas oddałeś 
hołd serca, hołd, który dzięki zmięszaniu i niepo- 
jętej słabości pozostał bez protestu. Wiem, że 
znasz tę szczęśliwą i nie masz wątpliwości co do 
osoby... nazwij to brakiem trwożliwości niewieściej, 
jak chcesz zresztą... lecz ta, którą zaszczyciłeś 
tak nagłym wyborem, nie jest w stanie oprzeć się 
i sama serce swoje... 

— Wstrzymaj się baronowo! W istocie nie 
jestem w wątpliwości co do osoby idla tego wła- 
śnie nie zniosę byś pani żart swój ze mnie posu- 
wała dalej, Wyznaję, zasłużyłem na karę, ale 
tog niepięknie, niewspaniałomyślnie pastwić się 
tak szyderczo nad zwyciężonym, nad żałującym 
grzesznikiem | (C. d. n.) 


Ostatnie chwile Juljusza Słowackiego. 


W ostatnim zeszycie Kroniki Rodzinnej spo- 
tykamy dokument dla biografów autora „Lilii 
Wenedy* nader ważny. Jest to list JE. ks. Arcy- 
biskupa Felińskiego, opisujący zgon poety. Wiado 
mo wszystkim, w jak blizkich stosunkach z Sło- 
wackim i jak wielki wpływ na niego wywierał syn 
Ewy Felińskiej. Zygmunt Szczęsny Feliński, po 
raz pierwszy spotkał się z autorem „Balladyny* 
w końcu roku 1847, lub na początku 1848, będąc 
naówczas słuchaczem historji i filozofii w Sorbo- 
nie, i Kollegium Francuskiem w Paryżu. Słowacki, 
który sam czuł doskonale swój niepokój wewnę- 
trzny i szukał gdzie mógł ratunku na najstra- 
saniejszą chorobę, kiedy przez jedno ucho zdaje 
się mówić nadzieja, a przez drugie rozpacz, brnął 
podówcaas coraz głębiej w mglistych wiesaczeniach 
towianizmu, który zwątpiałym niósł pewne ukoje- 
nie, jak później innym niewierzącym był pociechą 
i zawstydzeniem spirytysm z mądrością nóg sto- 
łowych, naigrawającą się hardemu rozumowi. Mło- 
dociany Feliński, snadź wiedziony wyższem ną- 
tchnieniem, nie uderzył obcesowo na chorego mo- 
ralnie, ale zawsze dumnego autora „Króla Ducha“; 
owszem, każdy cal jego mózgu zdobywał rzec 
można systematycznem oblężeniem. Dnia 22. sty- 
cznia 1848 roku, Słowacki krótko pisał do matki: 
„Był u mnie Feliński, adaje mi się, godny kocha- 
nia chłopiec." W następnym mies'ącu już czyta- 
my: „Widnję tu dosyć często młodego Felińskiego ; 
co czwartek do mnie przychodzi, i zdaje mi się, 
że mię kocha...* W półtora miesiąca potem, dnia 
28. marca, Słowacki już pisze do matki: „Felusia 
ci polecam, który jest dla mnie czystym brylan- 

m i skarbem moim; prawdziwie takiego mi po- 
trzeba było“ We cztery miesiące potem znów 
pisze do mątki Słowacki: że „Feluś doznał twar- 
dej nędzy, sam wodę nosił i jeść gotował, ale 
teraz mu dobrze, widujemy się a nim często." 
Pomijamy inne wzmianki i przytaczamy tylko 


ostatnią, pisaną we wrześniu 1848, po wyjeździe 
Felińskiego z Paryża: „Feluś pisał do mnie z Ty- 
rolu list prawdziwej piękności i wielkiej wagi dla 
mnie; jest to skarb na przyszłość i jeden z tych, 
którzy mię o przyszłość zaspakajają.* Przyszłość 
więc swoją powoli złożył poeta w sercu Feliń- 
skiego. Jakoż wiemy, że na kilka dni przed śmier- 
cią, pod koniec marca 1849 roku, Słowacki dy- 
ktował Felińskiemu urywki ze swego „Króla 
Ducha*, i na jego też ręku zamknął oczy dnia 
3. kwietnia 1849 w Paryżu. 

Świadomy tych okoliczności Antoni Edward 
Odyniec, który przed wielu laty czcił jak świętość 
matkę Juliusza Słowackiego, panią Becu, i spotkał 
się w jej domu z młodocianym, ale już wyniosłym 
jej synem z pierwszego małżeństwa, napisał do 
J. Eks. księdza arcybiskupa Felińskiego, bawią 
cego w Galicji, list z zapytaniem chrześciańskiem 
o ostatnie chwile autora „Lilli Wenedy*.  Ozci- 
godny arcypasterz nie zwlekał z odpowiedzią, i 
oto co czytamy w liście jego, pisanym do Odyńca 
dnia 17. lipca rb. z Ropy, posiadłości pp. S%ro- 
chowskich, pod Grybowem w Galicji : 

„Pragniesz, dostojny i drogi panie, abym ci 
udzielił szczegółów o ostatnich chwilach Juliusza 
Słowackiego, który na moich rękach skonał. Jak- 
kolwiek czwarty dziesiątek lat upływa od tej bo- 
lesnej chwili, szczegóły jej wszakże tak żywo 
tkwią w mej pamięci, iż mogę je powtórzyć bez 
obawy  sprzeniewierzenia się prawdzie. Kiedy 
w roku 1849 w początkach wiosny przybyłem 
z Monachium do Paryża, znalazłem Słowackiego 
w nierównie gorszym stanie zdrowia, niż był 
ostatniej jesieni. Gardlane suchoty, których od 
dawna nosił zarodek, zrobiły tak wyraźny postęp, 
iż niepodobna było nie przewidywać bliskiej kata- 
strofy.  Zaledwieśmy się uściskali, rzekł do mnie 
swym poważnym, uroczystym głosem: „Dobrze, 
Żeś przyjechał. Byłem bardzo osamotniony, a 
czuję, iż szybkim krokiem zbliżam się do końca. 
Postaraj mi się o jakiego młodego ubogiego chłop- 
ca, coby zechciał ze mną zamieszkać i piłnować 
mnie w chorobie, bo już sam wystarczyć sobie 
nie mogę.* Zaproponowałem mu, że sam naj- 
nhętniej do niego się przeniosę, ale nie zgodził 
się na to, przez wzgląd na własne moje obo 
wiązki, które musiałbym zaniedbać.  Przyrzekłem 
więc postarać się o kogo innego, tymczasem zaś 
przepędzałem przy nim wszystkie wolne od obo- 
wiązkowych zajęć chwile. 

Tak upłynęło dni kilka, w ciągu których 
chciał uporządkować swe literackie prace, zwła- 
szcza zaś wykończyć drugi rapsod „Króla Ducha*; 
a że sam nie był już w stanie pisać, dyktował 
mi więc z rękopisu, a ja pisałem na czysto. 
W wigilię śmierci zaniechał już dyktowania, mó 
wiąc: „Wszystko to marność | Duch mój czuje, iż 
zakończył swą ziemską robotę i musi już opuścić 


to zużyte narzędzie. co mi już powolnem być nie 
umie. Dzieci mego ducha mnie przeżyją, ale gdy- 
bym mógł, zniszczyłbym z nich niektóre, bo nie 
a ducha Bożego były poczęte*. Wśród tej rozmo- 
wy nadszedł młody artysta, Francuz, bardzo przy- 
wiązany do Juliusza i posiadający zupełne jego 
zaufanie. Chory go serdecznie pozdrowił i oznaj 
miwszy, iż czuje zbliżanie się śmierci, wręczył mu 
przygotowany już testament, którego czynił go 
wykonawcą i dawał mu potrzebne objaśnienia. 
Listy wszystkie do siebie pisane polecił spalić ; 
wyłączyliśmy wszakże z tego wyroku listy Żygmun- 
ta Krasińskiego. Nazajutrz rano, kiedym nawidził 
chorego, zastałam go mocno cierpiącego i zanie- 
pokojonego. Zaledwiem wszedł, kazał mi niezwłocz - 
nie wezwać kapłana z Panem Bogiem, oświadcza- 
jąc, iż czuje się bardzo bliskim zgonu. Nie tracąc 
chwili, udałem się do wskazanego mi kościoła i 
wróciłem niebawem w towarzystwie żądanego księ- 
dza. Po odbytej spowiedzi, chory, pomimo zupeł- 
nego sił wyczerpania, tak zapanował potęgą du- 
cha nad drętwiejącem już niemal ciałem, że ukląkł 
bez pomocy niczyjej i z wielkiem skupieniem du- 
cha przyjął Przenajświętszy Sakrament. Gdyśmy 
go następnie położyli, twarz jego promieniała ta- 
kiem weselem ducha, iż wszelki wyraz cierpienia 
z niej zniknął i dziwna błogość oblała całe jego 
oblicze. Po chwili cichej modlitwy zwrócił się do 
mnie i upominał, abym niezależnie od stanowiska, 
na jakiem śmierć mię zaskoczy, przyjął zgon nad- 
chodzący a należną nieśmiertelnemu duchowi go- 
dnością, z synowskiem względem Niebieskiego 
Ojca zaufaniem. Wtem odźwierny przyniósł list 
świeżo przyniesiony z poczty. Spojrzawszy na 
kopertę, chory poznał wnet rękę swej matki, 
a nie mogąc już sam czytać, polecił mi gło- 
śne przeczytanie listu. Po wysłuchaniu go, 
rzekł do mnie wzruszony: Dziękuję Bogu 
za tę ostatnią, a tak miłą sercu mojemu ziemską 
pociechę. Kiedy zobaczysz moją matkę, to powiedz 
jej, że gdyby mi było wolno oddać duszę mą 
w jej ręce, nie oddawałbym jej z taką ufnością, 
z jaką powierzam ją obecnie w ręce Boga moje- 
go.“ W kilka minut poźniej oddech chorego po 
czął się stawać coraz trudniejszym i rzadszym; 
widocznie zbliżało się konknie. _ Podtrzymywana 
na mem ręku głowa jego stawała się coraz bez- 


władniejszą, śmiertelna bladość pokryła oblicze, 
ale dziwna pogoda opromieniła w chwili zgonu 


twarz konającego i jakby zadatek wiekuistego 
pokoju, pozostała na niej i po śmierci, 
walka żywota zakończyła się tryumfem prawdy 
i miłości. 

„Oto jest słaby szkic tej wzniosłej chwili, co 
i na moje życie wpłynęła też zbawiennie. 

. /4Całem sercem oddany sługa 
Z. S. Feliński." 


z Augustyna w Wiedsia. 


Ciężka 


dróży tej towarzyszy p. namiestnikowi koncypista 
Najpierw 


namiestnictwa hr. Stanisław Piniński. 
będzie p. namiestnik w Husiatynie i Skáłacie, a przy 
tej sposobności odwidzi hr. Leonarda Pinińskiego 
w Qrzymałowie. Tak nam telegrafają dziś z Tat- 
nopola. — Dr. Frauc. Smolka powrócił onegdaj, 
i zastał już we Lwowie depeszę z GÓd6l1I6 od ochmi 
strza cesarzowej, która łaskawie dziękuje za życzenia, 
złożone jej w dniu imienin, — Radca sądowy p. Bo- 
chyński ma się już znacznie lepiej. — Zmarł w 
ostatnich dniach we Lwowie dr. Maksymilian Ma- 
resch, znany specjalista w chorobach umysłowych, 
emerytowany prymarjusz zakłada obłąkanych, prze 
Żywszy lat 64. 

Z Tow. lekarskiego. Na posiedzeniu sekcji 
lwowskiej Tow. lekarzy galic. unia 20. października 
br. przedstawili wypadki chirurgiczne doktorzy : Schat- 
tauer, Ziembicki (syn) i Longchamps (syn), a dr. 
Rieger okazał kieszonkowy przyrząd prof. Wolparta 
do oznaczenia ilości kw. węglowego w powietrzu. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w sobotę 24. listopada 
o godz. Gej na 2. piętrze w ratusza. 

Dla wdowy z trojgiem dzieci otrzymaliśmy cd 
pani Ludwiki G. 2 słr,, od T. Z. z Folwarków koło 
i Brodów 2 słr. 

Delegat papiezki. Słowo doniosło niedawno, 
że do Lwowa przybył już delegat z Rzymu w cela 
rozpatrzenia, o ile zarzuty, czynione przez p. Nau- 
mowicsa, są słuszne, i zajechał do św. Jara. Do- 
niesienie to okazało sią zupełnie mylnem. Ksiądz, 
którego Słowo miało za delegata papieskiego, był to 
dachowny katolicki z Pras, Niemiec uczony, który 
pragnął poznać obrządek unicki i w tym celu bawił 
przez parę dni we Lwowie. 

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwo- 


+wska. Przeniesieni: ks, M. Kordecki z Oleska do Bro- 


dów, ks Ign. K. z Brodów do Oleska i ks. W. Kost- 
kiewicz z Jeziernej do Brodów, i z sakona OO. Fran- 
ciszkanów : o. ©. Ohęciński ze Lwowa do Sanoka, o. 
Pl Krupiński ze Sanoka do Kalwarji Pacławskiej i 
o. Klem. Kobak s Kalwarji do Krakowa. — Ks. Wł. 
Kessgowski, dziekan i prob. w Kozłcwie, zamianowany 
podkomorgym papieskim. — Ks. Al. Sakowiez, kapłan 
dyecezji wileńskiej, otrzymawszy obywatelstwo austr., 
został przyjęty do archidyecezji. — Ks, B. Jannss- 
kiewicz, wikary w Brodach , z powoda choroby uwol- 
niony na 2 miesiące od pracy parafjalnej. 

Dyecezja przemyska. Ks. biskap adsielił dn. 11. 
bm. w kaplicy semin. święcenie presbiterjata diakonom: 
' Ant. Sosowi i J. Zajehowskiemu , który zaras odje- 
chał do Rzymu, do kolegjam polskiego. — Otrzymali 
dnia 14, bm, ks. Wład, Herman, wikary z Tnligłów, 
kan. izst. na probostwo w Nienaszowie, a ks. Józef 
Radecki, prob. w Szymbarku i dziekan bieeki, prezente 
na probostwo w Brzyskach. 

Dyecezja tarnowska. Ks. Stan. Dutkiewicz, wik. 
w Kolbuszowej, przeznaczony do zakładu wyż. teolog. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa mianowała 
nanczycieli: Jaljana Ortyńskiego i Wład. Biegę rse- 
enywistymi nauczycielami szkoły etatowej w Brzozo- 
wie; tudzież nauczycielki: Antoninę Kropińską rzeczy- 
wistą naucnycielką kierującą , a Karolinę Kransową 
rzeczywistą nauczycielką młodszą szkoły etatowej żeń. 
w Brzozowie. 


Rozczarowany. Pewien człek marzył zawsze 
o tem, żeby przyjść do posiadania buldoga. Po zie- 
jakim czasie zaprezentował swojemn koledze na prze- 
chadzee cel swoich marzeń, który trzymał na pasku. 

— Widzisz kolego — rzekł uszezęśliwiony wła- 
ściciel psa — jest to egzemplarz tak znakomity, że 
można go Śmiało wysłać na wystawę do Wiednia. 

Wyszedłssy na miasto, puścił nradowany jego- 
|mość psa sa wolność, aby trochę pobrykał Za 
i chwilę powstał hałas nie do opisania,  Baidog, spo 
strzegłssy prosię, przypościł szturm i zagrysł je 
w okamgnienin, a właściciele prosięcia opadli szczę- 
śliwego posiadacza psa, żądając stosownego odssko- 
dowania, Po dłaższych targach załatwiono sprawę — 
pan wziął psa na pasek i powrócił zmartwiony do 
doma, 

Nazajutrz spotkał się znów z kolegą i wywią- 
zała słę następująca rosmowa, 

— A gdsie pies? 
: — Nie uwierzysz, 


jak jestem szczęśliwy, że 
zsalasłem amatora na tę bestją. Posłuchaj, co ten 
łotr mi wczoraj zrobił.  Przyszedłszy ze spaceru, 
zostawiłem go w domu, a snm poszedłem za kolację. 
Gdy wróciłem do domn, sznkam psa po całym po- 
koju, a nareszcie spostrzegam go leżącego na mojem 
łóżka.  Nakrył się kołdrą, łeb położył za podaszki 
i spi jak zabity.  Rosebrawszy się, chcę go spędzić 
z łóżka, lecz pies zaczyna warczeć groźaie i nie 
pozwala przystąpić do siebie. Próbują drugi ras i 
trzeci, wołam grzecznie — wszystko to nie pomaga. 
I co ty na to powiesz: ja przesiedziałem całą noc 
w fotelu, a pies spał na mojem łóżku Jestem tak 
chory, jakby mnie z krsyża zdjęto. Szczęście, że 
znalazł się poczełwy człowiek, który wsiął sobie tę 
bestję. Przysięgam, że nigdy nie będę trzymać psa 
w domu! 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
19. listopada. Skradsiono z biara spedycyjnego 8o- 
kala 1. 10 ul. Jagiellońska paczkę szyldów wart. 
20 złr. — Pani R. zgabiła złotą branzoletę niebie- 
sko emaliowaną z napisem: „Sonvenir de Gastein*. 
Złożono w policji metrykę chrstu, Świadectwo 
sskolne i świadectwo moralności Kazimierna Bene- 
dykta Kicińskiego i odebrany złodziejowi dziecinny 
kaftanik, spodenki i fartuszek perkalowy. — Stani- 
sław Knapik, lokaj, 24 lat liczący, leczony w ta: 
tejszym szpitalu, zbiegł, zabrąwszy ze sobą ubranie 
sapitalze. 


Warszawa 17. listopada, W fabryce ogni sztu- 
eznych pyrotechnika Kollera za rogatkami belweder 
skiemi, uaprzeciwko parku mokotowskiego, miał miej 
sce strasnay wypadek. Pięć młodych dsiewcąt zaj 
tych było ładowaniem gilz rakietowych. Jedna £ ni 
przypadkowem silniejszem nderzeniem młotka skrz 
l siła iskrę, która zapaliła kilka fantów prochu leżące 
na stole. Nastąpił okropny wybuch. Ściany badyn 
zatrzęsły się w posadacĦ, okna i sufit wyleciały w p 
| wietrze, pięć okaleczonych robotnie leżało wśród po- 
trzaskanych sprzętów. Twarze, piersi i ręce nieszczę- 
śliwych odarte zostały ze skóry, jednej z nich eks 
| plozja oberwała ręce, kilka innych ma połamane 
członki, Biedne ofiary katastrofy, po udzieleniu im 
pierwszej pomocy przez miejscowych felczerów, od- 
wiesione zostały do szpitala Dsieciątka Jezus. 
| Warsz. Dniewn. pomieszcza na czele namera 
| wczorajszego następujący komunikat: „W zrze 252 
' Dziennika Poznańskiego wydrakowaną została kore- 
spozdencja z Warszawy o zamiarze a nawet jakoby 
o postanowienin rządu przemiany klasztorn rzymsko- 
katolickiego w Ozęstochowie na klasztor prawosła- 
wny. Jesteśmy npoważnien* oświadczyć, iż doniesienie 
to jest nieprawdziwem i sądzimy, iż świadomie nie- 
prawdziwy artykuł Dziennika Poznańskiego nie mógł 
'być pisany w Warszawie, gdzie jest wiadomem, iż 


rząd rosyjski tak niedawno dowiódł swojego poważa- 
nia dla religji rzymsko-katolickiej, mianując nowych 
biskupów“. 

Wesoraj i dziś na targu za Želasną Bramą, po 
usunięcia straganów, na których sprzedawano mięso, 
tłam handlujących odbywa polowanie na... błąkające 
się ssczury. Żywych tych Świadków nieczystości, 
jakie sią mieściły ped straganami, zgładzono już do- 
tąd kilka tysięcy! A dotychczas dopiero uprzątnięto 
60 straganów... Ileż tych stworzeń mieści się jeszcze 
pod pozostałemi 460-ma |... 

Peł. list. donosi, iż w sferach raądowych sapro- 
jektowano zamianę obecnej zdawkowej monety mie- 
dzianej na niklową, jako snacznie lżejszą. 

Nafta kaukaska zdrożała w naszem mieście od 
dnia onegdajszego w sprzedaży cząstkowej aż 0 8 kop. 
na garnen. 

W Kijowie ogłoszoną została w tych dniach 
upadłość firmy Kaczyńskiego i Bargiewicza , posiada- 
jącej tam skład maszyn i narnędzi rolniczych. 

Uroczyste otwarcie tonela aralańskiego miało 
się odbyć wezoraj. Pierwssymi w tuneln miało być 
dwóch Anglików, którzy przeznaczyli po 100 funtów 
szterlingów dla robotników sa to, ażeby im wolno 
było pierwszym wejść do tunelu i tam sobie uścisząć 
dłonie. 

Trzęsienie ziemi s hakiem podziemnym czuć 
się dało d. 15. bm. w Trawnika i okoiicy. 


Sobór północno amerykański odbędzie się w 
Ameryce w r. 1884 dla nregulowania spraw kościel- 
nych tamże. Aby do soboru wszystko przygotować, 
zwołał papież biskupów i niektórych prałatów tamtej- 
szych do Rzymu na wspólne narady. Posłuszni gło- 
sowi papieża, przybywają oni do Rzymu i omawiają 
sprawy, jakie na przyszłym soborze mają być trakto- 
wane. O dwie szemególnie chodzi sprawy: 1) o uregu- 
lowanie sądownictwa kościelnego, które dotychczas ró- 
żnej podlegało praktyce, i 2) o wychowanie młsdzieży 
duchownej. Zebraai w Rzymie biskupi i prałaci ame- 
rykańscy wypraoują tylko ogólne zarysy, a dopiero 
wyż wspomniany sobór zajmie się ich roawinięciem. 
Przy tej sposobności przypominamy, że kościół kato- 
lieki w Ameryce, dzięki wolności, jakiej zażywa, bar- 
dzo świetnie się rozwija i najpiękniejsze na przyszłość 
rokuje nadzieje Powstają sowe kościoły, tworzą się 
gminy i parafje katolickie, a co bardzo ważne, zakła- 
dają się klasztory męzkie i żeńskie, które do rozwoju 
życia kościelnego przeważnie się przyczyniają. Przed 
stu laty było w Stanach Zjednoczonych tylko 25,000 
katolików i 25 księży, a obacenie jest w Ameryce 8 
miljonów katolików, 7000 księży, 12 prowincyj ko 
ścielnych, 12 arcybiskupów i 60 biskapów. 


Zemściła się. Nigdzie sawiść nie dochodzi do 
takiego stopnia, jak między aktorkami. W jednym z 
przedmiejskich teatrów paryskich pokłóciły się ze s0- 
bą na scenie dwie aktorki. Od przymówek przyssło 
do coraz więcej ożywionych przymiotaików, wreszcie 
starsza g nich, grywająca amantki , mierząc dumnie 
wsrokiem swą przeciwniezkę, grywającą subretki, 
rzekła: Głupia gęś | 

Zamiast odpowiedzi — subretka zwróciła się do 
odejścia. Koleżanki zdumłone tem, wiedziały bowiem, 
że nieawykła być dłużną w odpowiedzi, zagadnęły ją, 
dlaczego odchodzi? 

-— (06ż chcecie — odrzekła, pogardliwie spog'ą- 
dając na amantkę — jestem zanadto dobrze wycho- 
wang, abym zapominała należnego starszym uszano- 
wasia, a ona przecież mogłaby być.. moją matką ! 

Kosmopolityczne miasto. Na takie miano za 
słagoje amerykańskie miasto Ohicage, gdyż zaledwie 
połowa ludności jest miejscową, ressta zaś napływo- 
wą. Z tych najwyższy procent stanowią Irlandczycy, 
jest ich bowiem 50,000, następnie idą Szwedai , któ- 
rych liczba dochodzi do 16,000. Osecbów jest 12,000, 


| Polaków 5700, Norwegezyków 5700, Holendrów 3300, 


Francazów 2000, Szwajcarów 2000, Włochów 1400. 
Prócz wyż wymienionych, są jeszeze Rosjanie, We- 
grzy, Hiszpanie i Portugalczycy, zgoła przedstawi- 
ciele wszystkich niemal krajów Karopy.- Polacy mają 
swój organ p.t. Gazeta Polska,z Chicago. 


Uprzejme stosunki pomiędzy bandytami i 
władzami we Wloszech. W okolicy miasta Oosensa 
w Kalabrji sieją postrach dwaj bandyci, ojciec i syn, 
naswiskiem Ricca, których dotąd, mimo sieustaanych 
ich grabieży, schwytać nie zdołano.  Bezezelność ich 
dosała do tego stopnia, iż w ubiegłym miesiącu na- 
pisali do p. Recchlini, prefekta Oonsensy, list z proś- 
bą, by im dozwolonem zostało na 8 dni opuścić kry- 
jówkę, odwidnić krewzych w okolicach miasta i „wy- 
spowiadać się.“ Pozwolenie to udzielono im, Po 8 
dniach , dwaj bandyci, załatwiwszy swe isteresa i 
przępędziwszy przyjemnie kilka dni wśród krewnych 
i przyjaciół, powrócili najspokojniej w swe góry. 


r mę] 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dwie nowości, przedstawione wczoraj 
na naszej scenie, zwabiły nader liczną publiczność da 
teatra. Pani Zapolska, autorka kilka nręennie napi- 
sanych nowelek, wystąpiła p> raz pierwszy z nto“ 
rem scenicznym pt.: „Pierwszy bal.* Jext to obrazek 
zdjęty z życia, a napisany językiem barwnym, który 
pozwala rzecz wysłuchać do końca, Jak na jedno- 
aktówką jest w nim może za wiele treści, za wiele 
zawikłania dramatycznego, którego autorka nie mogła 
przedstawić zupełnie jasno i musiała się uciekać zbyt 
często do przestarsałych Środków scezicznych: do 
podsłauchiwania. Artyści, biorący udział w „Pierwszym 
balu,* dobrze wywiązali się s ról swoich; na szcze- 

ól ochwałe-zaslłoguje gra pani Kwieciń 


ni - MIStopada Ginny wy- 
stęp pani Bronisławy Dowiakowskiej, prima- 
donny opery warszawskiej: „Lukrecja Borgia,“ opera 
w 3 aktach, musyka Donisettego. 

Ostatnie przedstawienie w teatrze ruskim 
odbyło się onegdaj przy tak licznym adziale publiczności, 
iż sala Domu narodnego zaledwie mogła wszystkich 
pomieścić. łrano „Marnsię* H. Kwitki, melodramat 
w 3 aktach. 

Tytałową rolę Marasi, dziewczyny wiejskiej, któ- 
ra pierwszy raz pokochała, lecz walczy z wolą rodai- 
ców i natrętnym zalotnikiem, grała pani Popiel. Pro- 
wadziła ją aż do końca z prawdsiwym artysmem pod 
względem dramśtycznym, niemniej zaś świetnie wywią- 
zała się i z części wokalnej. 

Przedstawienie amatorskie, połczone z kon- 
<ertem , które się odbyło wczoraj na iochód Towarz. 


ją 


bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy, wypadło wcale 
dobrze. Amatorowie odegrali s werwą dwie 1-aktówki 
p.t „Ohwała Bogu, stół nakryty“ i „Pantofel * Osęść 
koncertowa, dzięki udsiałowi pani Dowiakowskiej i p. 
Marka , mogła nadowolnić nawet najwybredniejsnych 
melomanów. Pani Dowiakowska musiała powtórzyć 
Tostiego „O gdybyś kochał mnie.“ Panta Ssenk sbie 
rała oklaski za odegranie warjacji Saint-Shensa na 
temat Beethovena. Wiecsorowi wcsorajssemu możnaby 
tylko to zarsucić. że obie l-aktówki dość nieszczęćli- 
wie były wybrane, a jeżeli mimo to, publiczność dość 
liesnie zgromadsona wyrażała niedwnsnacznie swoje 
uszanie, to było to resultatem dobrej gry snanych 
naszczytnie amatorów, panów S., O, GŒ., i pań B., 
G. i B. 


Wystawa zabytków z czasów Jana IIL 
przedwcsoraj samkniętą nostała przemówieniem pro- 
fesora Zolla, który, jako prsewodniesący komitetn, 
gorące słożył podziękowania wssystkim tym osobom, 
co mbliska lub sdaleka przycsyniły się do tak Świe 
tnego urseczywistnienia myśli, podjętej przed trzema 
laty przes ks. Zuzannę Czartoryską Po drae Zollu 
sabrał głos ks. kan. Polkowski, swracając się do 
przybyłego « Berlina ks. Jasussa Radsiwiłła, po naj- 
cenniejswy kapitał i relikwię narodową, jaką jest obras 
Matki Boskiej, który był cndowaą wróżbą swycięstwa, 
a obecnie jest m najwyższą cecią przechowywsny 
w domu Radsiwiłłów. 

Wspominamy w końcu o mader ponętnej myśli, 
która się równocześnie kilku osobom nasunęła, a którą 
bardzo gorąco popierał obecny na w ystawie Ma- 
tejko, niemniej jak p. Jaljuss Kossak i kilku s gor- 
liwych członków komitetu wystawy. Ohodsiłoby o prse- 
istocsenie obecnej wystawy, która sią tylko do wieku 
XVII. ograkiczała, na wystawę nieustającą, któraby 
tym ranem wszystkie epoki obejmowała, Prseprowa- 
dzenie tej myśli przy dobrej woli wykosawiów, nie 
prsedstawiałoby żadnej trudności. 

Mazur. Pod tym tytułem naczęło wychodsióć w 
Ostrodsie (w Prosach Wschodnich) pismo dla ludu, 
redagowane przez p Salewskiego. Pismo to 
drukowane jest gotyckiemi ezcionkami, a Co gorsza, 
odznacza się shyt wybitnie germanistycznemi tenden- 
cjami. Już w słowie wstępnem saajdujemy długi ustęp 
o potrzebie snaj.moóci jęsyka niemiecziego, w dalssym 
ciągu numeru same wiadomości ursędowe, opis uroczy - 
stości Marcina Lutra i doniesienia © budowie nowych 
kossar. Ami jednej natomiast nie ma wiadomosci, któ- 
raby się mogła prsyczynić do oświaty i umoralnienia ` 
luda. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ga maszyna, którą w sobotę wypróbowono, ma również 


potrwa jeszcze ze 4 tygodnie , że potrzebne do owego na- 
sypu 870 kubicznych metrów, będą eksploatowane, a ns- 
syp skończony. 

Nasyp ten od strony wody jest ubezpieczony powyżej 
najwyźszego stanu Prutu sztucznym mure « z prętów wierz- 
bowych (faszynami), 

Robota ta postępuje krok w krok za nasypem zie- 
muym. 

Budowa całej linji aż do Nowosielicy postępiła do 
dnia dzisiejszego bardzo znacznie. Ziemne roboty w 70*/, 
gotowe; mosty, przy których fundowaniu natrafiono na 
nadzwyczajne truduości, tak, że każdy dragi most musi 
stać na pslach, postąpiły już do 60'/,. Budynki wszystkie 
już pod dachem. Materjały, potrzebne do budowy wierz- 
chniej (Oherbau) dowożą się, nie jest jednak intencją przed- 
siębiorstwa rozpoczynać tę ostątnią robotę w roku bieżą- 
cym. Nasypy ziemne przez zimę i wiosenne deszcze osiądą 
się i dopiero z wiosną nastąpi układanie szyn, co — jak 
wiadomo — jest już najłatwiejszą i najkrótszą robotą, 
gdyż dziennie partja ze 120 ludzi może kłaść 500 metrów 
szyn. Nie ma więc obawy, by kolej na czas oznaczony (2. 
czerwca) nie była wykończoną. 

W kołach kompetentnych twierdzą, iż to samo przed- 
siębiorstwo ma prowadzić budowę przy kolei Hatna-Gura- 
humora-Kimpolung. Rzecz to jednak jeszcze nie postano- 
wiona, jakkolwiek jest faktem, że Towarzystwo kolei czer- 
niowieckiej interesuje się wielce tą linją, a p. Knauer, 
mie wiadomo na czyje żądanie (ale z pewnością nie z wła- 
snej inicjatywy) objeżdżał tę górską kolej ze starszym in- 
żynierem kolei czerniowieckiej, p. Heinrichem — i obe- 
cnie pracuje mad zestawieniem kosztorysu, a właściwie 
oferty na rzeczoną budowę, (nGaz. Polska. *) 

Lwów 16 listopada, (Sprawozdanie zbożowe z wa- 
gi miejskiej). 

Pszenica czerwona złr. 8'90 do 990, pszenica biała 


takie samo zadanie i należy się spodziewać, jeśli pogoda 


Archiv für Anthropologie, poważne esaso- | 330 do 980, pszenica żółta —'— do —*—, żyto 720 
pismo pavkowe, wydawane w Bruasswikun, sawiera wj 770 J9czmień browarny —— do 7—, jęczmień na 
ostatnim swym „zeszycie bardzo pochlebną a ssczegó | paszę =a do 6%0, owies 625 do 7:20, groch do go- 
łową recenzję dsieła smarlego historyka Ssujskiego;t0Wania —— do 8—, groch na paszę GLi do ——, 
p.t. „Polen und Ruthenen in Galisien.* Becennentem | Fukprudza —'—, hreczką 7:— do —'—, koniczyna czer- 
jest dr Flicker. wona do == tymotka —'— do —'—, fasola 

Przewodnik gimnastyczny Nr. 11. wyssedł' "| do 12:50, bób —*— do —*—, wyka — — do — —, 
i zawiera: Slizgawka i sabawy na lodzie — QOwi-jPItUs —— 
czenia rzędowe (C. d.) — Korespondencje — Sprawy 
Towarsystwa gimn. „Sokoł* — Sprawy tow. gimn. 
zagranicsnych — Kronika 

Pan G. Kohn, wydawca roczników sambor- A 
skich, ogłosił prospekt na VII. rocsaik tego wyda- h Lwów 20 listopada. 
wsictwa, Z którego dochód prsesnacsony jest dlz Wydział krajowy zamianował dziś dra Zgór- 
buray samborskiej i dla Tow. ów. Wiso*ntego à Skiego dyrektorem banku krajowego. Nowy dyre- 
Paulo. W tomie tym będsie pomieszczony między ; ktor obejmuje jutro urzędowanie. 
innemi śpiew historycsny Tymona Zaborcwskiego : | Donieśliśmy wczoraj za Czasem, że w namie- 
„Obrosa Trembowli* w oryginale i w udatnym prze- |stnictwie toczą się obrady nad uregulowaniem spra- 


Przegląd polityczny. 


kładzie niemieckim, dokonan: m przes p. G. Kchna.! 
Jako premię nadswycszjną dołącza wydawca prse- 
kład „Wybranych poesyj i pieśni Ohamisa“, osdo-/' 
bionych portretem i poprzednone życiorysem poety. : 

Były artysta trupy lwowskiej, p. Webers- ' 
feld, słożył towarsystwo prowincjonalue i daje przed- ' 


stawienia w Rzeszowie. 
4 
I 


Z izby sądowej. 


Kraków 19 listopada. 


(Trzy wyroki śmierci. ) | 


Prsed tutejszym trybnnałem sądn przysięgłych ' 
toczyła się dnia 15., 16. i 17. bm. rosprawa, która . 
dziś dopiero została zak: Ńesoną. ! 

Sprawa była następująca: We wsi Prsexóz, o 
miię od Krakowa, żyli dwaj młodsi gcspodarze, obaj 
żunaci, Łukass Krsemyk, były podoficer ułanów, i 
Marcin Mitek, s których pierwszy kontrolował czyn- ' 
Bości wójta, Wojciecha Nowaka, dopnazcsającego się ' 
nadużyć prsy ściąganin podatków. Daia 18 kwietnia 
b. r. w godzinach rannych snalesiono Ra pastwisku | 
swłoki Łukasza Krsemyka i Marcina Mitku, niesli- 


_esonemi pokryte ranami. 


Obok swłok nie. snaleziono większej ilości krwi, 
a ślady stóp lndnkich, od kilku osób pochodzące, pro- ! 
wadsiły do gospodarstwa wójta, Wojciecha Nowaka. 
Lekarse sądowi orsekli, że swłoki Ł»kassa Krzemy- ' 
ka stanowiły całe jedną mozaikę ran, których było 
przessło sto, na zwłokach Marcina Mitki saaleźli 16 
żeber w kilkn miejscach słamanych, a słamania te 
powstały s okropnego kolankownnia. Obaj poszkodo 
wani sginęli śmiercią nader gwałtowną, a ilość sada- 
'mych ciosów śmiertelnych wskazuje na zajwiększe pa- 
stwienie się sbrodniarsy nad ofiarami, k 

Śledstwo i rospraws wykasały, żę moralnym 
sprawcą tak okrutnie dokonanej sbrodni był wójt 
s Prsewosu, Wojciech Nowak, że tenże w celn sa- 
mordowania Śp. Krsemyka samówił aobie sswagri 
swego, Wojciecha Okonia, dalej Józefa Olszę i Jana ' 
Oskara, że pod pozorem ursędowego interesn zwabił 
do swego domu dnia 17. kwietnia wieczorem śp. 


wy brodzkiej i że prawdopodobnie administracja 
miejska powierzoną będzie komisarzowi rządowe- 
mn. Wiadomość ta jest tylko o tyle prawdziwą, 
że w ostatnich czasach sprawą brodzka zaintere- 
sowała tak najwyższą władzę autonomiczną, jak : 
rząd krajowy. Namiestnictwo wysłało wprawdzie 
do Brodów radcę namiestnictwa, p. Mandy- 
czewskiego, w celu zbadania stosunków mająt- 
kowych gminy, lecz złożone przez tegoż sprawo- 
zdanie nie uprawnia do przypuszczenia,łżeby na- 


|miestnictwo zaproponowało, a Wydzinł krajowy 


zgodził się już teraz ną taką ostateczność , jaką 
byłoby w każdym razie odjęcie zarządu miejskie- 
go reprezentacji wyszłej z wyborów, a powierze- 
nie jej komisarzowi rządowemu. Zresztą, o ile 
wiemy, reprezentacja miasta Brodów nosi się z my- 
ślą zaciągnięcia pożyczki w sumie 200.000 złr., ce- 
lem spłacenia długów dawnych i wyratowania się 
z teraźniejszych Eipotów pieniężnych. Wydział 
krajowy gotów jest poprzeć ten projekt gminy 
miasta Brodów. Chodzi tylko o zbadanie jej stanu 
majątkowego. W tym celu udaje się temi dniami 


ido Brodów sekretarz Wydziału krajowego, pan 


Michalczewski. 

Pester Lloyd powiada wyraźnie, że Austrja 
byłaby interwenjowała w Serbji, gdyby rząd króla 
Milana nie mógł był zgnieść powstania. 

Z dotychczasowego śledztwa w sprawie ruchu 
serbskiego okazuje się, że powstańcy mieli plan 
gotowy i organizację, caego dowodzi utworzenie 
komitetów wykonawczych i wywieszenie chorągwi 
z napissmi: „Za wolność ludu*. Sąd doraźny za- 
żądał sprowadzenia przewódzców powstania i roz- 


'począł swoje czynności skazaniem trzech na śmierć. 


Rząd ograniczy się zapewne tylko na kilku przy- 
kładach surowości, a potem zniesie stan oblężenia 
i cenzurę prewentywną. Oba dzienniki opozycyjne: 
Srbska Nezawisnost (organ Risticza) i Samouprawa 
(organ radykałów) przestały wychodzić. 
Metropolita belgradzki wezwał duchowieństwo, 
ażeby wpływało na ludność w sensie lojalnym. 
Pop Milojc, nauczyciel Roulowicz i chłop 


Krsemyka, i że ten prsybrał Scbie sa towarsyszą jakiś z Boljewaczu zostali skazani jako główne 
Marcina Mitkę. Zaraz po pojawieniu się obu possko. , motory powstania w okręgu Boljewackim na śmierć. 
dowanych, zostali ciż z nienacka napadnieci i dopóty | Z Petersburga 17-go listopada donosi tele- 
katowani, aż jeden i drugi ducha wysionął. Naprzód gram: St. Petersburger Herold donosi, że mini- 
ubito Krzemyka, potem wydobyto Marcina Mitkę z ko- sterstwo oświecenia poczyniło kroki, celem roz- 
mory, dokąd się ukrył, a zabito go głównie dlatego, Szerzenia nauki rosyjskiego języka, literatury i hi- 
nby nie zdradsił, co się stało z Krsemykiem. Żona Storji w katolickich seminarjach. — Dalej dono- 
wójta, Katarzyna Nowak, była mężowi sweiau, Woj- Szą ztamtąd: Gubernator wojenny okręgu fergańskie- 


ciechowi Nowakowi, pomocną pray sachęcanin spraw. 


ów do czynu. 

Trybunałowi przewodnicsył radca p. Sspor. 
Obwinionych bronili adwokaci pp. dr. Machalski, 
dr. Czesnak, dr. Abłamowies i dr. Leo. 
Oskarżycielem był sastępea prokuratora p. Ño- 
ziński. 

Prsesłuchano przeszło trzydzientn świadków, Ja- 
ko biegli pytani byli pp. prof. dr. Błnmenstock i 
dr. Żuławski. 

Sędziowie przys'ęgli po naradzie trsechgodsinnej 
wpdali werdykt, poczem trybunał zasądsił Wojciecha 
Nowaka, Wojciecha Okonia i Józefa Olszę na 
karę śmierci przez powiessenie, zaś Jana Oskara i 
mię Nowak na karę ciężkiego więzienia przez 

ata. 


EEEE E E PRAGI" 
Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konukursa. Przy sądzie krajowym w Krakowie systemi- | 
zowane zostały osady: Jedna posada radoy sądu krajowe- 
go i jedna posada sekretarza rady, tndzież pięć posad ad. 
junktów sądowych. Podania wnieść należy w terminie 
14dniowym do prezydjum sgdu krajowego w Krakowie. 


80, jenerał lejtnant Abramow, mianowany został 
„dowódcą czwartej dywizji piechoty. Jenerał lejtnant 
Pawłow otrzymał dowództwo szóstego korpusu 
armji. Pałaiący obowiązki i bułgarskiego; mi- 
nistra wojny. pułkownik Rediger, został na 
nowo zaliczony do jeneralnego sztabu, a byli 
adjutanci księcia bułgarskiego, kapitan Łongi- 
now i porucznik Mosołow, powracają do swoich 
p . 

„W rosyjskich pułkach gwardji ułanów i hu- 
|zarów skasowane zostały lance oraz dotychczas 
używane pałasze, (natomiast żołnierze saopatrze- 
(ni zostali w bagnety, które przymocowują do 
lekkich karabinków systemu Berdana) oraz t. z. 
„szaszki”, to Jest ciężkie dragońskie szable, no- 
szone na pasie, przewieszonym przez ramię. 
Zmiany te już się stały obowiązującemi, dawniej- 
sae zaś nzbrojenie kawalerji lancami i pałaszami 
pozostało jesacze w dywizji kirasjerów, stojących 
załogą w Petersburgu. 

Izba francuska odroczyła na dziś rozprawę 


budżetową, _ Senat wybrał pastora Presseuse do- 


żywotnim senatórem. 


Kolej Czerniowiecko-Nowosielieka. Próba loko- 
motywy wąsko-torowej (schmalspnrig) odbyła się w Boja- 
nach w sobotę dnia 10. b. m. i wypadła ku zadowoleniu 
komisji, Obecnie więc w Bojanach pracować będą dwie 
lokomotywy. Zadaniem ich jest forsować pociągami mate- 
rjsłowemi 7'/, metrów wysoki, a na 3 kilometry długi na- 
syp, idący wzdłuż dawnego, lecz jeszcze żywego łożyska 
Prutu. Robota w tem miejscu jest bardzo żywą. Pracuje 
dziennie preszło 400 ludzi, a jedna lokomotywa eksploa- 
tuje na dzień 380 wózków po l'j kubicznego metra, Dru- 


DZIENNIK POLSKI 


Śledztwo wykazało, że Curieu nie jest obłą- 
kanym, lecz zaciekłym fanatykiem. Bywał on 
często na zebraniu anarchistów w Lille i Roubaix 
i przejął się anarchicznemi ideami. 

Cesarzewicz niemiecki przybył dnia 18. bm. 
do Genui. 


Nota rządu egipskiego do gabinetu St. James 
żąda, aby Egipt miał prawo głosu przy każdem 
arrangement, które narusza status quo kanału 
Suezkiego. Przypuszczają, że konsul angielski po- 
prze żądanie Egiptu. 

Były w. wezyr Safwet pasza zmarł 17. bm. 
w Stambule. 

„Biuro Reutera" donosi z Szangaju, że do 
Hankau przybył adjutant z Pengynlia celem zwer- 
bowania 20.000 ochotników na wypadek wojny 
pomiędzy Chinami a Francją. 

_ Diritto donosi, że Stany Zjednoczone Amery- 
ki północnej zamierzają utrzymywać poselstwo przy 
Watykanie, 

EE U Ó 


Talbgramy własno „Dziemika Polskiego: 


(D.) Wiedeń 20. listopada. Dzienniki opozy- 
cyjne usiłują fałszywemi doniesieniami, z Pragi o 
wrzekomych ekscesach nlicznych zmniejszyć do- 
niosłość uroczystości ctwarcia teatru czeskiego. 

Budapeszt 20. listopada. Pester Lloyd dono- 
si: Rosyjski konsul w Widdynie stara się przez 
radykałów serbskich, z którymi utrzymuje ścisłe 
stosunki, o  wzniecenie na nowo powstania 
w Serbji. 

Berno 20. listopada. Chlumetzky składał 
wczoraj przed wyborcami sprawozdanie ze swych 
czynności, jako poseł do Rady państwa. Poruszył 
on sprawę polityki abstynencyjnej i podziału Czech, 
lecz nie zaleca obydwu tych projektów swym przy- 
jaciołom politycznym. Owszem, radzi im kierować 
się umiarkowaniem. 

Petersburg 20. listopada. W ostatnich dniach 
przybyło tu znów wielu oficerów bułgarskich w celu 
kształcenia się w akademji wojskowej. 


Telegramy biura koresp. 


%iedeń 19. listopada. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza odręczne pismo cesarskie do 
dotychczasowego szefa sekcji marynarki, admirała 
Poekha, w którem dziękuje mu za wszelkie jego 
zasługi i udzielając mu wielki krzyż orderu Leo- 
polda, przyjmuje prośbę jego o przeniesienie 
w stan spoczynku z powodu nadwątlonego zdrowia. 

Dziennik ten donosi również, że cesarz za- 
mianował kontradmirała barona Sternecka szefem 
sekcji marynarki i komendantem marynarki, ró- 
wnocześnie zaś zamianował kontradmirała Eberana 
Eberhorsta wiceadmirałem i zastępcą szefa sekcji 
marynarki. Dotychczasowy wiceadmirał Millosicz 
przeniesiony został na własne żądanie w stan spo- 
czynku, i przy tej sposobności odznaczony został 
krzyżem komandorskim orderu Leopolda. 

Wiedeń 20. listopada. Policja tutejsza od- 
kryła i skonfiskowała tajoą drukarnię, z której 
w ostatnich czasach rozchodziły się pisma ulotne 
treści socjalno rewolucyjnej, 

Budapeszt 20. listopada, Stronnictwo nieza- 
wisłe naradzało się wczoraj nad projektem do 
ustawy małżeńskiej i odrzuciło go 18 głosami prze- 
ciw 10. 

St. Anton 19. listopada. Pannje tu wielk 
ruch; dzień zimny, jasny, zimowy ; co chwila przy- 
bywają nowi goście. Gromady robotników zebrały 
się na miejscu i otoczyły długi w pogotowiu sto- 
jący pociąg kolejowy, bogato przyozdobiony latar- 
niami. Program uroczystości jest następujący: O 
godzinie 9. odbędzie się msza polowa u wejścia do 
tunelu, przed którym urządzono bogato przyozdo- 
biony łuk tryumfalny. O godzinie 10. wyruszy 
orszak od wejścia do tunelu aż do stacji, zkąd uda 
się pieszo do środkowej ściany tunelu dla xwie- 
dzenia jej. Podczas powrotu zostanie ta Ściana 
rozbitą. Minister handlu rozdawać będzie medale 
podczas usuwania gruzów i kładzenia szyn. Na- 
stępnie będzie miał minister handlu mowę, w któ- 
rej pochwali robotników i jej kierownika. Następnie 
przejadą goście przez przekopany otwór do 
stacji zachodniej w tunelu, gdzie nastąpi wzaje- 
mne powitanie przybywających od wschodu i za- 
chodu gośei. Później udądzą się wszyscy do Lan- 
gen na Śniadanie; poczem powrócą przez tuuel do 
St. Anton. 

St. Anton 19. listopada. O godzinie 12. mi- 
nut 35 usunięto Ścianę Środkową tunelu w obecno 
Ści ministra handlu i wśród entuzjastycznych obja- 
wów zgromadzonych gości. 


za sztukę: Kolei gal. 
285'—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 166 — do 169:—, Banku 
hipot. galic. 28750 do 292*—, Bankn kred. gal. 250-— do 
255'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Tcwarz 
kredyt. gal. ziem. B*/, 98:50 — 99:50, Towarz. kredyt. 


Langen 20. listopada. Minister handlu wśród 
okrzyków Evviva przebył otwór komunikacyjny 
w tunelu arletańskim, poczem nastąpiły powitania 
z honoracjorami, zgromadzonemi po drugiej stro- 
nie otworu, i recepcja w Langen. Minister uwia- 
domił tam o odznakach, nadanych przez cesarza. 
Nastąpił powrót do St. Anton, gdzie odbył się 
bankiet na 300 osób. Na cześć cesarza toastował 
minister Pino, na cześć cesarzowej przedsiębiorca 
Lapp; hr. Belrnpt zaś na cześć Austrji i mi- 
nisterstwa, namiestnik Widman wychylił puhar 
na zdrowie przedsiębiorców Cecsniego i Lappa, a 
minister Pino ponownie na cześć Tyrolu i Vorarl- 
bergu. Odczytano wiele telegramów gratulacyjnych. 

Genua 19. listopada. Następca tronu niemie- 
ckiego przybył tu po północy. Na dworcu kolei u- 
roczyście przyozdobionym i rzęsiście oświetlonym 


powitały go władze. Lndność witała go z entuzja- | 


zmem podczas przejazdu do pałacu królewskiego, 
za co podziękował wyszedłszy na balkon. Przed 
południem przyjmować będzie władze. 


Genua 19. listopada. Niemiecki następca 
tronu przyjmował przed południem władze, a o 
godzinie 3. po południu opuścił miasto, ndając się 
w dalszą podróż, W chwili odjazdu zgromadzeni 
byli w porcie wszyscy dostojnicy, a majtkowie 
okrętów włoskich, rosyjskich i niemieckich znajdo- 
wali się na rejach. Muzyka zagrała hymn nie- 
miecki, poczem zagrzmiały dziala, a ludność wo- 
lała „Evviva!“ Następca tronu podziękował me- 
rowi za świetne przyjęcie, dodając, że czuje się 
zawsze szczęśliwym, gdy może okazać przyjaźń 
królewskiemu domowi sabaudzkiemu. Książę Wil- 
helm zezwolił, ażeby most, po którym zeszedł na 
okręt, nosił jego nazwisko. 

Białystok 20. listopada. Między stacjami 
Czernaja Wer i Sokołka wykoleił się pociąg to- 
warowy. Lokomotywa spadła z nasypu kolejowego. 
Rozbiło się dziewięć wagonów ; trzy osoby cię- 
tho skaleczone, a jednej dotychczas nie odszu- 

ano. 

Paryż 20. listopada. W skutek dymisji Chal- 
iemela, tekę spraw zagranicznych objął Ferry, a 
Fallieres został mianowany ministrem oświecenia. 
Podjęto na nowo rokowania z Chinami. 

Temps polemizuje z dziennikami niemieckimi, 
którzy wmawiają w siebie i świat, że Francja pro- 
wokuje Niemcy. Domaga się, aby wymieniono te 
dzienniki nwagi godne, które to czynią. Zresztą 
nadmienia, iż należy rozróżniać zachowanie się 
dzienników od postępowania rządu. Głosy dzienni- 
ków nie mają nic wspólnego z akcją dyploma- 
tyczną. 

Kair 19. listopada. Rząd zaprzecza doniesie- 
niu o klęsce wojsk w Sudanie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 19 listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
arola Lmdwika á 200 złr. 282 — od 


gal. ziem. 4°/, 89'50 do 90-50, Tow. kred. gal. ziem. 5°, 
98-50 do 99'50, Tow kred. gal. ziem. 4°/, 86:50 do 87:50, 
Banku iip gal, 6%/, 10155 do 10265, Banku hip. gal. 6*/, 
97:50 do 98:50, Banku hip. gal. z 5*/, prem. 10050 do 
10150. III. Listy dłażne na 100 złr. Gal, zak? kred. włośc. 
6*/, 100— do 161:50, Gal. zakł. kred. włośc. 5", 90-— do 
93:—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6'/, los 
w l. 15 -——— do ——. IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galio. 6'/, 9860 do 99:60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośc. ©*/, 95:— do 98'—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6°% 101:50 do 10250, Losy miasta Krakowa 18:50 do 
2050, Losy missta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monet 
Dukat holederski 5'66 do 576, Dukat cesarski 5'67 do 
5'77, Napoleonder 9:51 do 961, Pół-imperjał rosyjską 9-85 
do 9:95, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1°64, Rubeł rosyjski 
papierowa 1'16 do 118, 100 marek niemieckich 58:90 
po 5965, Srebro za 100 złr. —'— do ——, Kupona 
w srebrze za 100 złr. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“ druga „żądają.“ 

Wiedeń 20. listopada godzina 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 280 40, Auglo Austr. 106:—, Akcje banku Union 
108-—, Kolej Karola Ludwika —'—, Połudn. 141 90, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawna galic. banka hipct, 
——, Galisyjski bank rustykalny 101:50, Losy z roku 
1864 —'— Napoleonder 9:58, Rubel papierowy 1:17'/,. 
Unposobienie : stałe. 

Wiedeń 19. listopada godz. 1. min. 46 Akcje a!p. 
tow. górn. 63:90, Węg. akoja kredyt. 27726, Akcje anglo- 
austr. 10575, Akcje banku Union 107:25, Akcje Karola 
Ludwika 28250, Akcje kolei północnej 253:25, Akcje kolei 
południowej 140 30, Akcje kolei Alfódzkiej 165'50, Akcje 
Staatsbahn 310:30, Akcje kolei Lwowsko Czerniowieckiej 
167 25, Akcje kolei węgier. półmocno-wschodniej 14450, 
Wiedeńskie losy 12450, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 97*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99 —, 
Losy regulacji Cisy 110—, Losy tureckie 2050, Węgierska 
ronta 86:87, Akcje banku związkowego 10250, Akcje — —, 
obrotowego —'—, Akcje kole: węgiersko-galicyjskiej bankn 
Akcje kolei państwowej —'— Rubel papierowy 1'17'/,. 
Węgierskie losy 113:70, Marek niemieski —*—  Usposobie- 
pic: stale. 


—— do ——. 
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z a nn, 
Wiedeń 19. listopada godz. b min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 7885, w srebrze 7935, Bente 
w złocie 98:35, 5°), eustr. renta marcowa 93 30, Akcje 
banku wiedeńskiego 839-—, kredytowego 279'—, Lordyn 
12060, Srebro —*—, Napoleonder9-58*/,, Dukat oe. m: r. 
6'73, 100 marek niemieckich 59 15. 
Berlin 19. listopada godzina 5 min, 
banknoty 198:10, Akcje kredytowe 472—, Lombsrdy 
239 50, Galicyjskie 120 25, Kolei rumuńskiej 197 75, Anstrja- 
ckie banknoty 169-20. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
——, Lombardy = 

Paryż 3'/, Renta 77-70. 

, Telegramy zbożowe s dnia 19 lisiopads, -- W is- 
deń: Pszenica 10:25 do 10 60 słr., żyto —*— do — — 
złr., jęczmień —— do —:— złr, kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
procent 33: — do 3325 złr. Budapeszt: Pszenica 1C0 
klgr (na jesień) 1023 do 1025 do —— złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) — -- złr, Berlin: Pszenica £ołta 
(ua lipiec sierpień) 180— m.. żyto —— m, spirytus loco 
50:30 m., olej rzepakowy 6620 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 53 25 fr., olej rzepakowy —:—, spirytus —-*— fr 

Nafta. Wiedeń 20. listopada: —— do 
Brema: 835 do ——, Hamburg: 840, na paździ=r 
840, na lietopad-grudzień 8-70. Autwerpja: ne paździer 
nika 2 Nowy-YVork:87,, Filedelfja: 8*/, 


30. Rosyj.kie 


1:—, 


Przyjechali do Lwowa dnia 20. listopada. 

HOTEL ŻORZA. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, 
,D. hr. Dzieduszycki z Izydorówki, F. hr, Potulicki z Gli- 
nian, S. hr. Duniu z Głębokiej, B. Komarnicki z Pobocza, 
„S. Komorowicz z Kijowa, E. Benisch z Berlina, 

HOTEL WARSZAWSKI. A. Rodecki z Nagorzan' 
J. Lewicki z Wiednia, W. Kieszkowski z Kołomyi, G. 
Grasel z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI A. hr, Miączyński z Woły- 
nia, R. hr. Bnióski z Rosji, S. Brykczyński z Pacykowa, 
J. Ochocki z Wierzbowea, Z. Modzelowski z Pedola ro- 
syjskiego, K. Baranowski z Krakowa, Kris z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Starzyński z Baranowa, K. 
| Jankowski z Przemyśla, K. Dębicki z Jarosławia, B. Bi- 
| żański z Krakowa, T. Ott z Rosji. 

e ZA 
NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę na anons pp. Kaufmanna ¢ Simon 
w Hamburgu, zamieszczony w dzisiejszym dzienniku. 
Kto ma skłonność do iufereńt cego a. „niekosztownego 
popróbowania szczęścia, temu tylko zalecić można wzięcie 
udziału w tem zagwarantowanem ciągnieniu pieniężnem 
uposażonem w znaczne wygrane. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 
apteka pod „złotym słoniem* we Lwowie. 
Czarne Niwy poczta Łopatyn dnia 8. Kwietnia 1883. 
Do Pana Henryka Blumenfelda apt. we Lwowie. 


Upraszam o łaskawe nadesłanie mi za pobraniem 
pocztowem dwie butelek Wina leczniczego Malagi z żela- 
zem i chiną — jakie już kilka razy brałem, a którego 
cudownych skutków żona moja doznaje. 


11 Z szacunkiem 
Ignacy Gruszecki, właśc, dóbr. 


Adwokat Dr. Ludwik Iliasiewicz 


mieszka obecnie w domu zegarmistrza p. Reischera 1. 6. 
Rynek 


w Stanisławowie. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty zgnmy I wyroby kancznkowe dla potrzeb 
chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Władysław Tatarcznch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych. 
Mieszka przy ulicy Jagiellońskiej 1. 22. 
Ordynuje od 2—5 po południn. 


Ozarne jedwabne Surah, Satin merveil- 
leux, Satin Luxor, atłasy, adamaszki, rypsy 
jedwabne i tapety 1 złr. 5 ent. za meter, aż 
do 8 złr. 30 cnt. (w około 120 różnych gatunkach) 
wyseła w pojedynczych wyrobach i całych sztukach bez cła 
do domu skład fabryczny jedwabiu H. HENNEBERGA, 
(król. dostawca nadworny) w Zurychu. Wzory wyseła 
odwrotną pocztą. Listy do Szwajcarji za przysłaniem 
marki pocztowej. 


Dobra Rada! 


Wszyscy, którzy wskutek siedzącego sposobu życia 
skłonni są do obstrukcji, uderzenia krwi do głowy itp. 
nie powinui być nigdy bez szwajcarskich pigułek aptekarza 
R. Brandta, będących według orzeczeń autorów medy- 
cznych środkiem niezawodnym i niesprawiającym boleści. 
Pudełko kosztnje 70 ct. w aptekach. 

Kupując należy uważać, ażeby każde pudełko miało 
na etykiecie krzyż biały w czerwonem poln i podpis Rich. 
Brandta. 


TRACE CE AS NEAGCKNGCEWYRE 


Znakomite 


MYDŁO „IHNATOWICZA* 


do prania bielizny. 

Zalety: suche, bezwonne, czyate, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylko 48 ent. 

Krochmal brylantowy, do nadania bieliznie połysku, białości i sztywno- 
ści z polskim opinem użycia. 4 pakieciki w jednej paczce kosztują 
tylko 12 ent. 

Soda czysta do prania bielizny kilo 16 cnt. 

Krochmal istotnie pszenny, do gotowania, kilo 40 cnt. 

Krochmal ryżowy, do nacierania, kilo 50 cnt. ; 3 

Farbki w tabliczkach, w proszku i gałeczkach najprzedniejsze, pakie- 
ciki po 2, 4, i 10 cnt. 

Wosk biały, guma arabska, borax, stearyna, chlorek wapienny, 
po 2, 4 i 10 cnt. 

Nabyć można w sklepie perfum i kosmetyków upiększających 


JANA IHNATOWICZA 


ulica Kopernika l, 8. 2611 24—0 


Zakupno 


Miktrnizy gorzelnianęj | anyin, 


przyjmuje pod najkorzystniejszymi warunkami 


Bank Rolniczy we Lwowie 
ulica Karola Ludwika L 1. 2965 2—3 
00600300030000080.. 6O0BOGAC | 
KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


RI ASASI AQS RS 


Z najnowszej operetki Straussa 


„Eine Nacht in Venedig‘ 


poleca Skład i Wypożyczalnia nut 


GUBRYNOWICZA & SCHMIDTA 


pod zarządem FK. WILDA 


57 Lis 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najnrzystęnniejszemi 


ty hipoteczne 


jako też 


5”, Premiowane listy hipoteczne, 


2S- we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8. %% 
Potpourri Nr. 1 i 2 po 1 Złr. 50 cnt. 
>- Aufzugsmarsch 32 cnt. — Gondellied 60 cnt. 


LTagurnen-w'alzer złr. 1-15. 


Tamże na składzie : 


Tatarkiewicz J. BIBIŃSKI WALC do słów Gawalewicza: „Koteczka 
chłopczyku*. Cena 60 cnt, 2877 4—4 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarzych, kaucy] małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 
są w tym kantorze do nabycia. 


Bæ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dzieunym bez doliczenia prowizji. 2615 60--0 


4 


Nauki kroju 


podłag metody francaskiej i wszelkich u- 
lepszeń dłagoletnią praktyką nabytych, 


udzielam po umiarkowanej cenie. 


MARJA BRATKOWSKA 


Chorążczyzna l 15., na dole. 


Chorym na płuca, 


opadającym z ciała itp., poleca się śro- 
dek, który pomógł mnie i tysiącom 


innym. Na zapytania odpowiada z 
wszelką gotowością. 2922 2—6 
Teodor Róssner w Lipsku. 


= KALOSZE 


angielskie, francuskie i belgijskie 
w największym wyborze 
po cenach fabrycznych 
poleca 2899 3—4 


R. KRIMMER 


Lwów, hotel Żorża. 


CZENIE 


Suchot, 
Zapalenia oskrzell, 
Katarów, 
Słabości pieral, 


a Kreozotu 


SABOURDY 


Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
sza i Krzyżsnowskiego. 


Podajcie szczęściu rękę! 


500.000 mark 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 


niężne w Hamburga, dozwolone i porę: 
czone ze strony rządu. 


Korzystne urządzenie nowego planu 
polega na tem, że w toku niawielu mie- 
w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
50.500 wygranych, między temi znajdują 
się główne wygrane o ewentualnie 500.000 


sięc 


markach, szczególnie zaś: 
l wygr. m. 300.000 26 wyg. m. 10.000 
1 56 


a  „ 200.000 a » 5.000 
ow. „ 100.000 LB w» 3.000 
Ej = 90.000] 303 „ „ 2.000 
: „ 80.000 6 » » 1500 
w » 70.000|| 516 „ „ 1.000 
ë =  60.000|| 1.036 „ „  5OC 
i = 50.000||29.020 „ » 145 
s =  30.000//19.463 wygranych po 
E =  20.000/|mark 200, 150, 124, 
n „ 15.000||100, 94, 67, 40 i 20. 


Z tych wygranych przyjdzie w pierw- 
szej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy- 
losowania mark 157.000. 


Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. na m. 70.000, w 4. na m. 80.000, 
w 5. na m. 90.000, w 6. na m, 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spec. na 


m. 300.000, 200.000 i t. d. 


Losowania są według planu arzędo- 


wnie oznaczone, r 
Do najbliższego pierwszego cią 


gnienia wygranych tego wielkiego przez 


pagajo poręczonego losowania pienię 


DZIENNIK POLSKI. 


Poszakuje się egzaminowanego 


adjunkta leśnictwa, 


kawalera, młodszego, który włada dokła 
dnie językiem polskim i niemieckim tak 
ustnie jak i piśmiennie, oraz posiada gran- 
towną znajomość fachową. 

Oferty nadsyłać należy pod adresą: 
„Zarząd dóbr Chrzanów“. 2975 1-3 


WASSYLI PERLOFE i synowie 


z Moskwy, 


CZYTELNIA NOWOSCI 


we Lwowie, 
1. 4, ulica Dominikańska 1. 4. 
zaopatrzona stale w najnowsze i naj- 
lepsze dzieła 2691 10—0 


polskie, niemieckie 
i francuskie, 


poleca się pod przystępnemi warunkami. 


NOWY WYNALAZEK 


KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dla Galicji 


PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIESZANYCH 


we Lwowie ulica Trybunalska 1. 6, 
założony w roku 1845, 2973 1—3 1 


HEALNOSĆ 


utrzymują skład 2875 4—6 


HERBATY 


we  LWOWie 
ulica Akademicka 1 3. 


mar" IXORA 


ED. PINAUD 


ê 
& 
Poleo on à TRIKORA 
Essoncyadlachustek. 4 IEXORA 
Woda tualetowa,... à FTIKORA 
Pomada ........... à FIKORA 
Olejek ....-1...1.... à PEIXORA 
Puder ryżowy....... à PIXORA e 
Kosmetyk .....-.1o. A IIKORA | 


' 87. Boulevard de Strasbourg, 37 


Dra Iilartmanna 


AUXILIUM 


wypróbowany środek przeciwka 
rzerzączee 
u mężczyzn i 
upławom u kobiet 


preparat sporządzony ściśie według 
przepisów medycznych leczy bez 
wetrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wazelkich ustępstw, tak Świażo 
Ta powstałe. jak też za- 
Gd, dawnicne, gruntownie 
jj i w jak najkrótszym 
kj) czasie, Należy żądać 
wyraźniedr Hartmaa- 
z na Auxilium dia męż- 

czyzn i kubiet i dostać 
go można wraz z broszurą informa- 
cyjną i kartą nprawciającą do kon- 
sultacji w Zakładzie dra Hertmanna, 
we wszgstkich aptekach większych 


po 3 rir, 80 st. 


Sklad główny: W. Twerdy, 

Apoth. I. Koblmarki 11, Wien. 
NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—-2 i od 4—6 w swym Za- 
bledzie, w którym leczy i nadał jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicza, a szczególniej osłabienie 
siły męyzsiej, według bardzo skute- 
cznej metody bog następstw przy- 
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel- 
kiego rodzaju. Lekarstws rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejsty. 
Honorarjum umiarkowana, Takżą 

listownie 


Wien, Stadt, Seliergasse Nr. II. 


Bkład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lasza apt. w Tarnopolu: Fr. Jam- 
royiewicz apt. 2683 89—0 


Nie powierzchowna 


tylko sumiennie i radykalnie przeprowa- 
dzona kuracja chorób syfilistycznych jest 


bankowy intabuiowany. — Bliższych szczegółów udzieli właściciel 
3J. K. poczta Rohatyn. 


Kto sobie kupi taki opalany fotel Weyla, może się bez kosztów z największą 
wygodą kąpać codziennie. af ) 

Do kąpieli mającej 30° R. ciepłoty potrzeba tylko 5 kubków wody i pół klg. węgli. 
Cena 30 złr. z przesyłką franeo do każdej stacji kolejowej. 


Tegoroczne znakomite 


OWIDŁA 


węgierskie 
w saganach 5 kilogramowych po złr. 2:25 
rozsByłam pocztą franko. 


tegoroczny MIÓD patokę 


i tłustą jesienną 


BRY NDZ 


liptawską , 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


zapełności nagromadzeniu się krwi w niższych częściach ciała i nie przygniata 
organów oddechowych. 
Wanny. aparata tuszowe, kłosety, skrzynie na lód i chłodniki piwa dla restaura- 
pij ; e zawsze w zapasie. 2740 18—20 
Wanny z ogrzewaczem z cynku Nr. 14, 60 centimetrów wysoka, 70 entm, sze- 
roka, 160 cntm. długa, 35 złr. franco. 
L. Weyl, k. k. Priv. Inh., Wien, III. Landstr., Haupstr. 109. 
Wyczerpujące, illastrowane cenniki w języka polskim gratis i franco. 


mama" 
O>O>CEGCE>GECOOECECECEOCEOECOECCEO© > >0©0©0G0Q0©0© 


Główny magazyn broni 
i wszelkich przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 1. 
poleca na sezon polowań znakomitą 


Broń myśliwską 


Mg" po cenach znacznie zniżonych "Tag 


© 


0 


; ; ia mianowicie: 
dpnanakojmie zcby lenie utjemutniejszy h jedynki kapzłowe po złr. 6:—, 650, 7-, 8 do 15 złr. 
następstw w przyszłości. Taxową zapewnia SE ank P a i $ Úa esi To 18 , 10 , 
ua podstawie ścisłych badań i licznych IefCNELZ m | 22) 26—) 80—,40 ; 100 7 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: r Tancasicz" © 7 Li Beo, 388—, 40—50 „ 300 7 
Specjalista do chorób syfility czny ch 4 Dla uniknięcia narzekań słasnie zarzucanych ” iglicówki n n .: 100:—, 120:—, 150'--, — do 200 złr. 


skórnych prakt. lek. med., chirur, i akuszerji 


s J. KURPIEL, +° 


mieszkający przy nlicy Wałowej licza 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed poładniem i od 
2 do 5. po południa. Rany, wrzody, wy- 
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zaksźżne 


plastrom naladujęcym Thapsia La Pardriel- Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem w nadzwyczaj dobrym stanie silnie 


zrobione po złr. 5 za sztukę, 


P A" R © N © 


do wyż wymienionych broni. 2785 13—16 
Lefaucheux począwszy od złr. 1'30 za 100 sztuk. 
Lancaster 5 n 150 „ 100 
Prochu szwajcarskiego '/, kilo po 75 ct., 1 


Rehoallean wrmagaí należy wa wasystkioh 


aptekach, rysunkn I podpisów powyżej umiesz- 
aaonych, 


(poazwórnie zmniejszonych). 


Skład we Lwowie w aptekach P. Miholamha 
d Krzyżanowskiego. 


"złr. 1-20 i 1-80. 


o 


i kataralne, upływy u kobiet i mężczyzn, 
stryktary, zgubne skatki samogwalta, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 


Do białej Róży! 


Milczenie me miało przyczynę. — Wi- 


zy kosztuje: toki, inklinację do suchot i t d., tudzież|dzenie się z Tobą bardzo ukochana! — belgijskie najlepgzel TE ERYK p ki ALE A systemem 
1 cały los oryginalny złr. 3:50 w. a. bladaczkę i niektóre wypadki; niepłodności, konieczne; mówiąc ze mną osądzisz mię! po złr. 4, b, 6, 10, o ZB £ uke. a 

1 pól losu oryginaln. » 176 >n „ |leczy bez bola gruntownie i pod zaręcze- Oznacz czas 1 miejsce, a przybędę z rado- Prz y bor ymy sliwskie 

1 Ćwierć losu oryginaln. „p —'90 w» '» |niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco-|ścią, tylko nie w to miejsce, gdzie Ty w najobfitszym wyborze po ceuach bajecznie niskich. 


Wszystkie zlecenia wykonają się ma- 
tychmiast za przesłaniem przez po- 
eztę lub pobraniem należytości z wszel- 
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa. 

Do zamówienia dodajemy gratis nie- 
odzowne plany nrzędowe, które nwido- 
czniają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy u- 
rzędowe. 

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i 0- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu ap E] 
za nie kwoty 2797 6—12 

Wypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwa. 

Kolektura nasza miała zawsze szcze- 
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. 

Jak przypuścić należy, można przy ta- 
kiem na zasadzie sumienności opartem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó- 
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy- 
syłać jak najrychlej, w każdym razie z286 
przed 30. listopada b. r. 


KAUFMANN & SIMON, 


żądanie lekarstwa i w skrecjonalny sposób. 


EEN ZZSK | 


ces. król. krajowa up 


lampy z 


bez odoru, zawsze białe i cz 


LARA -S 


wym udziela rady listownie i wysyła najjesteś, bo tam niebezpieczuie | 


R. DIL 


we Wiedniu. 
NAFTOWE 


lampy i pajgii, 


lampy wiszące z fajansowemi umbrami, 


(Sonnenbrenner), 


za użyciem na godzlnę tylko 62 gramów nafty, rozwijają one wię- 
cej światła niż lampa elektryczna. 2 


Twój wierny R.s.. 


9 
Q 
0 
Q 
9 
0 
0 
Q 
Q 
3 
Q 
© 


MAR 


rzywil. fabryka lamp. 


majoliki, 


yste, do fabryk, kuehni itd.. 


Łon eczm.e 


6—0 


Śrut (Hartschrot) */, kilo po 18 ct. 


REWOLWERY 


Cenniki połączone z kalendarzem myśliwskim rozsełam na żądanie 
(gratis) franco. 


Untkac fałszerstw wymagać podpis : 


KE. GRILLOS. 


Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naślądownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
ności prawdziwego 


TAMAR INDIEN GRILLOŃ 


ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 


PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM 


DO 


GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 


Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 


podczas i 


o połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 


zawiera zadnychsubstancyi gwałtownie działających jak: aloós 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia 
W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkich aptekach 


SIORINO ONOONO 


30 listy zastawne c. K. uprz. Zaki. kred. ziemskiego. 


kiocznie sześć ciązmień: 
I5. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i I5. grudnia. 


Główna wygrana 50.000 złr. 


dom baakowy i wekslarski SKŁAD 6 R Wyciągnięte losy z najniaiejszą wygraną w kwocie 104 
gu. = i À złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 

p a ZZA KP we LLWOowie, CE Sprzedajemy te obligacje podług Kariono kursu, Kupejemy 
aam udzielona Rufina i oprali przez A przy placu Marjackim. GARY i sprzedajemy także wszystkie husży zastawne, obligacje pań- 


wglądnięcie w plan urzędowy o przeko- 
nanie się o szansach wygranych. D. O 


BAZYLEGO TOWARNICOKIEG 


we Lwowie, Rynek 1. 32 


wyrobach: 


Próby wysełamy na żądanie, odwrotną 


STACHIEWICA & ABRISOWSKI 


polecają na sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych 


Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, fianele, chustki i szale. 


0 Następcy 


pocztą. 2741 15—20 


wyiosowane listy zastawne 


262 


SOKAL i LILIEN 


ulica Hetmańska |. 8. 
i w" 


stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie 
i losy pod najkorzystniejszemi 
warunzami eskontujemy. Wszystkie polecenia 


z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 


5 91—0 


BOGECECECOGEOEOCOOOCGE CHGOQ©BCGCECOCOECCBOCOC 


| 


s 


URE VEER 


CACKO KAK 
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Wydatek w gorzelni 


zależy od fermentacji zacioru, do którego niezawodnych czystych bez do- 


mieszki krochmalu Drożdży potrzeba. 


Sławna fabryka AD. IG. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu, St. Marx, 


która już od roku 1873 na wystawie światowej otrzymała dyplom honorowy 
jako najwyższe wyszczególnienie, — wyrabia drożdże dla gorzelni, które to 
jedynie na składzie dla całej Galicji 


2612 19—0 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jó zef Laskownicki. 


Papier x fabryki szerlańskiej. 


poleen SE Myć Akas a 
MASZYNKI do kawy| 41823328983 
Ee e SIWE 
całe porcelanowe |73332232} CE 
z nowemi porcelanowemi pa-| 3555523% 
tentowanemi sitkami. OEEENEENE 


dostawcy c. k. dworów AAAA E NRN OA R S O O i i a |; 
) 


g ii 
pod adresa i 
2976 1—10 M 


CENE N E E a POECZOTSTE AAA 


Kąpiel w fotelach kąpielowych Weyla jest o wiele wygodni:jazą i zdrowszą niż 
w Fotychósat używanych wanuach, gdyż położenie kąpiącego się zapobiega w 


[j 


Na porę zimową 
wielki wybór najnowszych włóczkowych Chustek, 
Kamizelek, Kamaszy. Spodnic włóczkowych 
i filcowych, Pończoch wełnianych dla dam 
i dzieci 2727 5—0 2 
MS" po cenach najprzystępniejszych “$g 
poleca handel 
SCHILLING & STELZER 


we Lwowie, ul. Halicka 1. 16 


L, 42.097 I. 1883. 2907 2—3 


Ob wieszezenie. 


Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Pniatyn w 
powiecie Przemyślańskim położony, zawierający 1 morg 195 ° © 
ogrodu, 174 morgów 1469 *© łąk, 117 morgów 1569 *F roli 
i 6 morgów 121697 pastwiska, razem około 300 morgów 
przestrzeni z prawem propinacji, na okres dziewięcioletni od 
dnia 1. kwietnia 1884 począwszy. 

Publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie 
się dnia 11. grudnia 1883 r. o godzinie 11. przed połu- 
dniem w biurze I. departamentu Magistratu. 

Cenę wywołania ustanawia się w kwocie 2200 złr. w. a. 
tytułem czynszu rocznego, wadjum zaś w kwocie 300 złr. w a. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. depar- 
tamentu Magistratu w godzinach urzędowych. 


Magistrat król. stoł, miasta. 
We Lwowie dnia 4. listopada 1883 roku. 


Przerażająca katastrofa 


w Casamiccioli. I9Tżigl=5 


Dnia 28. lipca fabrykant zegarków Jan Demus z Chaux de Fonds 


MAS zasypany został na Ischii “BE 


i uległ tamże w 41. roku życia udaszenia. Pomimo wszelkich poszukiwań 
ustanowionego kuratora Giacomo Builati w Neapolu, nia można było zaaleźć 
aui krewnych ani innych prawnych spadkobi:rców jego, przez co cały mają- 
tek przypadł państwa. Przesyłka, składająca się z 2463 sztuk prawdziwye 

szwajcarskich zegarków i przedmiotów złotych, przeznaczona na wschód 
i transportowana przez Wiedeń, musisła być przez spedytora p. Franciszka 
Revaaxfils d. 7. sierpnia wtrzymaną i oddaną d. 15. października t. r. niżej 
podpisauema z poleceniem, ażeby wszystkie towary za samym tylko zwrotem 
przesyłki i cłs, s więc prawie darmo sprzedał, byłe tylko módz jak nnjprę- 
dzej przep:owadzić sprawę spadkową. Wszystkie zegarki są repasowane 
i nregulowane na minutę, a sam grawirunek kopert i fason przedmiotów do 

stroju z szczerego złota kosztował tyle, ile żąda się teraz za wszystko. 
350 sztuk cylindrów kieszonkewych w kopertech z najdelikntniejszego 
trancnakiego złota doubló lub z nikla grubo posrebrzanego, jak najdelikatniej 
grawirowanych, z grubo pozłacanym łańcuszkiem, fason złota, na minutę 
repasowane. Wszystko razem tylko złr. 4:05; takież same zegsrki z prawdzi- 
wego 13-łutowego srebra, wypróbowane e. k. anstro węgierski urząd cecho- 
wniczy i grubo z'ocone, tylko złr. G*$0. Te same cylindry z ciężkiego 
prawdziwego 14-karatowego złota, wypróbowanego przez c. k. austr.-węgier. 
nrząd cechowniczy, dawniej złr. 44, teraz zą cenę tylko złr. 43, 
250 ankrów w kopertach z najdelikatniejszego francuskiego złota doublé 
lub grubo posrebrzanego niklu, najdelikatniej grawowanych, na 1% prawdzi- 
wych rabinach, z werkiem regalacyjnym, wskazówką sekundową i wspania- 
łym łańcus'kiem, najdokładniej repasowane, tylko złr. 9, Te same ankry 
z ciężkiego, prawdziwego |13-łutowego srebra, wypróbowanego przez ©. k. 
austr-węg. urząd cechowniczy i grubo pozłacanego, tylko złr. 11:50, 
200 sztnk srebrnych remonłoarów Waszyngtońskich z grubo posre- 
brzanego nikla lub złota doubló, do naciągania bez kluczyka, z mechanicznym 
przyrządem wskuzówkowym, płytkiem szkiełkiem, emaljowaną kopertą i wska- 
zówką sekandową, na sekundę uregulowane, z werkiem regalacyjnem, naj- 
lepsze w świecie zegarki, cena wraz ze wspaniałym łańcuszkiem tylko złr 8'50. 
180 srebrnych remontoarów z ciężkiego prawdziwego 13-łutowego srebra, 
wypróbowanego przez c. k. austr-węgier. urząd cechowniczy, do naciągania 
bez kluczyka, z mechanicznym przyrządem wskazówkowym, płytkiem szkieł- 
kiem, kopertą emaljowaną i wskazówką sekundową, uregulowane na minutę, 
najlepsze na świecie zegarki. Dow, cena złr. 25, teraz zaś kosztają 
zir. "90. 


we 7a dobry chód zegarków recze przez lat 5. amar 


217 pierścionków z prawdziwego złota, z brylantami imitowanemi, 

wszelkiej wielkości prawdziwe 6-karatowe złoto, wypróbowane przez c. k 

austro-węg. urząd cechowniczy, w etui z najdelikatniejszego aksamitu, sztuka 
tylko złr, 3-35. 

184 par brylantowych kolczyków lub butonierów w prawdz. 6-kara- 

towej oprawie złotej, wypróbowanej przez c. k aastro-węg. urząd cechown., 

wysadzonych wspapiałemi brylantami i w delikatnem etui aksamitnem, para 
tylko złr 3:75. 

222 par kolczyków z prawdziwego złota wypróbowanego przez c. k. 
austro-węg. urząd cechowa , 6-karatowej, w najpiękniejszym koralu, wraz 
z etui tylko złr. 1:50 para. 

164 sztuk medaljonów z francaskiego złota doublé, ze sztucznemi brylan- 
tami, tylko złr 2:50. 

150 szpilek do koszul na piersi lub do krawatek z prawdziwego 
6 karatow. złota, wypróbowanego przez c. k. austro-węg. urząd cechowniczy, 
z przepysznemi imitowanemi brylantami, wraz z etai, sztuka złr. 1:80. 
250 guzików do koszuł z prawdziwego 6 karatow. złota, wypróbowanego 
przez ©. k, austro-węg. urząd cechowniczy, wysadzanych cudownie pięknemi 
brylantami, sztuka złr, 1°80. Wszystkie te przedmioty mają tak wspaniały 
szlifunek dyamentowy i taki ogień, że zaatąpić mogą ohoćby najdroższy bry- 
lant prawdziwy. 

Zamówienia przez pocztę jako też telegraficzne, wykonywane tylko za pobra- 
niem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem gotówki, adresować należy : 


Schweizer Uhren- und Goldwaaren-Commissionshaus 
WIEN 
Leopoldstadt, Schiffamtsgasse 20. 


J. Ii. Rabinowicz. 


EREN W... 


np 


utrzymuje i poleca handel. 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie, 
ulica Halicka 1. 296, pod „Złotym Kogutem“. 


I. Związkowa Drukarnia wo" Lwowie: 


